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rodzy Czytelnicy! Treści zamieszczone w bieżącym numerze zostały dobrane tak, aby spotęgować 

w Was wiosenną energię! Piszemy o dotyczących Was wydarzeniach, Waszych sukcesach 

i poglądach. Prezentujemy ponadto Waszą twórczość i wywiady z ciekawymi ludźmi. Opisujemy także 
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Dbamy przy tym tradycyjnie o to, aby wszystkie nasze teksty były proekologiczne. Zapraszamy zatem 

do lektury, życząc samych słonecznych i dobrze „zagospodarowanych” tej wiosny dni! Patryk Cpałka 
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BBĄDŹ NA CZASIEĄDŹ NA CZASIE  
Ten dział dotyczy tego, co dzieje się aktualnie w naszej szkole i poza nią. 

ROWER, SŁAWNI LUDZIE, PSY I… KAMPANIA 

dniu 17 lutego 2017 roku odbyło się podsumowanie Projektu Edukacyjnego. Karolina Sobieraj 

W trakcie tego podsumowania sześć grup osób 
z drugiej klasy gimnazjum zaprezentowało efekty 

swojej kilkumiesięcznej pracy nad wybranym tematem. 
Przybyli goście mogli oglądać prezentacje multimedial-
ne, plakaty, zdjęcia, wywiady, filmiki, albumy i wiele 
innych, wykonanych przez uczniów prac. 
 Jako pierwsza wystąpiła grupa w składzie: Julia Ku-
czyńska, Mikołaj Mizera oraz Jakub Stańczyk. Ucznio-
wie ci zmierzyli się z tematem: „Zespół Pieśni i Tańca Czę-
stochowa – dawniej i dziś”. Opiekunem grupy była pani 
mgr Katarzyna Łagodzińska. Prezentację grupy urozma-
icił wyjątkowy występ zespołu, który, jak nazwa zespołu 
wskazuje, śpiewem i tańcem ukazał nam część piękniej 
kultury naszego regionu. 
 Druga grupa działała w składzie: Joanna Pastuszka, 
Oliwia Chlebowska oraz Izabela Starostecka. Przedsta-
wiła ona ciekawe informacje o „Kynologii – nauce o psie, 
jego hodowli i tresurze”. Na występ zawitały dwa czworo-
nogi: owczarek niemiecki Pako i pies rasy whippet 
o imieniu Elliot. Dziewczyny zademonstrowały podsta-
wowe elementy tresury, prawidłowe ustawienie na wy-
stawach oraz kategorie, w których psy są oceniane. 
Omawiały także dietę, którą powinien znać każdy wła-
ściciel psa, oraz zaprezentowały certyfikaty i osiągnięcia 
wymienionych wcześniej czworonogów. Grupa przygo-
towała się pod opieką pani mgr Doroty Turemki. 
 Trzeci zespół uczniów w składzie: Antonia Cuprjak, 
Natalia Kaniowska, Julia Klimas, Angelika Lisowska, 
Martyna Susek oraz Kaja Woszczyna przedstawił pre-
zentację pt.: „Sławni ludzie pochodzący z Częstochowy – część 
pierwsza”. Uczennice pracowały pod okiem pani mgr 
Agnieszki Mastalerz. Grupa przedstawiła m.in. wywiad 
przeprowadzony ze Zbigniewem Mygą. 
 Kolejna grupa, do której należeli: Michał Krakowski, 
Michał Radecki oraz Rafał Trzeciakowski, wybrała te-
mat: „Rower na całe życie”. Chłopców wspierała pani mgr 
Anna Błaszczyk. Przybliżyli oni wszystkim zebranym 
przydatne informacje o ubiorze i zasadach bezpieczeń-
stwa cyklistów, trasach rowerowych w Częstochowie 
oraz przystosowaniu naszego miasta do podróżowania 
jednośladami. 
 Następny zespół, czyli Dominik Kulik, Oskar Kra-
kowski, Norbert Lipka oraz Aaron Trzepizur, zrealizo-
wał projekt pt. „Sławni ludzie pochodzący z Częstochowy – 
część druga”. Opiekunem grupy także była pani mgr 
Agnieszka Mastalerz. Przedstawił on publiczności wy-

wiad z Aleksandrem Klepaczem – liderem grupy For-
macja Nieżywych Schabuff oraz Markiem Ślosarskim 
i Arturem Barcisiem – popularnymi aktorami filmowymi 
i teatralnymi. 
 Ostatnia grupa w składzie: Bartosz Chadryś, An-
drzej Gołuchowski, Kamil Jełowicki, Szymon Stępień 
oraz Kamil Zyskowski dzielnie zmierzyła się z tematem: 
„Kampania Wrześniowa”, dotyczącym II wojny światowej. 
Chłopców wspierał pan mgr Sebastian Milik. Uczniowie 
bardzo szczegółowo przedstawili realia tamtego okrut-
nego okresu. Przygotowali oni ponadto ulotki zawiera-
jące najważniejsze informacje o rozważanej kampanii. 
 Tegoroczni drugoklasiści postawili poprzeczkę 
swym młodszym kolegom i koleżankom wysoko, 
a wszyscy zgromadzeni zachwyceni byli spektakularnymi 
efektami ich wytężonej pracy. 

 

Rys. 1. Podsumowanie projektu było spotkaniem stojącym na 
wysokim poziomie merytorycznym. Z pewnością byłoby mi-
ło, gdyby nawyk publicznego prezentowania swojej wiedzy, 
nie zaś momentów pokonywania kolejnych granic absurdu, 
utrwalił się w mentalności braci gimnazjalnej już na zawsze. 
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GIMNAZJALIŚCI NIE PŁAKALI NA „GIMNAZJALIŚCI NIE PŁACZĄ” 

dniu 23 lutego 2017 roku trzecia klasa gimnazjum wzięła udział w filmowej lekcji, która odbyła się 

w Klubie Politechnik w Częstochowie. Uczniowie dowiedzieli się na niej wielu ciekawych, praktycz-

nych informacji na temat procesu tworzenia filmu oraz dotyczących pracy aktora, imitatora dźwięku, 

operatora kamery i innych osób związanych z produkcją filmów. Lisia 
 

 

Rys. 2. Czy udział w filmowej lekcji wpłynie w przyszłości na 
wybór zawodu? Cóż, praca z aktorami, kamerami, progra-
mami do montażu wideo, edytorami audio i syntezatorami 

może być naprawdę fascynująca… 

Uczniowie poznali także tajniki sztuki tworzenia efek-
tów specjalnych i dźwiękowych. Wszyscy żywo zarea-
gowali również na ciekawostki związane z kultowymi 
filmami i wykazali się dobrymi umiejętnościami 
w rozpoznawaniu filmów na podstawie np. prezento-
wanej sceny. Poza tym gimnazjaliści obejrzeli także pro-
jekcję filmu pt. „Gimnazjaliści nie płaczą”. Opinie koleża-
nek i kolegów wskazują, że lekcja się podobała i chętnie 
odwiedziliby oni Klub Politechnik w podobnym celu raz 
jeszcze. 

DYSKOTEKA POD PATRONATEM AMORA 

dniu 23 lutego 2017 roku w odbyła się pierwsza w tym roku szkolnym dyskoteka- dyskoteka wa-

lentynkowa. Zorganizował ją samorząd uczniowski i trwała ona od godziny 17:00 do 19:45. Aiwil 

Organizatorzy przygotowali wiele różnych zabaw. Przy-
kładowo, wiele radości sprawiło jedzenie jabłka bez 
dotykania go rękoma. Uznaniem cieszył się też taniec 
z balonem, śmiechu przysporzyło owijanie papierem 
toaletowym. Zorganizowano ponadto konkurs na naj-
lepszy strój karnawałowy oraz wybrano króla i królową 
balu. Była zatem świetna zabawa, choć pojawiło się… 
mało osób. Swoją drogą, prowadzący puszczali głównie 
muzykę disco polo. Okazało się, że uczniowie naszej 
szkoły, chociaż do tego się nie przyznają, świetnie się 
bawili przy tego rodzaju muzyce… 

 

Rys. 3. Zabawy w stylu weselnym i muzyka disco polo –  
czy takie atrakcje mogą iść w parze z nikłą frekwencją na 

walentynkowej zabawie zorganizowanej w naszej szkole…? 

POBIEGŁY, DOBIEGŁY, DAŁY DOBRY PRZYKŁAD 

dniu 22 kwietnia 2017 roku odbył się 9 Bieg Częstochowski, w którym udział wzięły nasze szkolne 

propagatorki biegu ku zdrowiu: Pani Anna Błaszczyk oraz Pani Anna Zuterek. Patryk Cpałka 

 

Rys. 4. Pani Anna Zuterek zmagająca się z innymi uczestni-
kami 9. Częstochowskiego Biegu (facebook.com). 

Zawodnicy mieli do pokonania dystans 10 km. Wiódł 
on ulicami ścisłego centrum naszego miasta oraz ulicami 
przyległymi do Jasnogórskiego Klasztoru. Zawodnicy 
na pokonanie wyznaczonego dystansu mieli godzinę 
i dwadzieścia minut. Łatwo zatem obliczyć, że średnia 
prędkość na trasie nie mogła być niższa od 7,5km/h. 
Obie, reprezentujące naszą szkołę Panie bieg ten ukoń-
czyły, choć nie wszystkim 1200. uczestnikom było to 
dane… Przyczyną mogły być choćby mało atrakcyjne 
warunki pogodowe, np. opady gradu… Dodać należy, 
że „rajdowi biegacze” przyjechali z różnych miast i było 
ich w tym roku rekordowo wielu- zarówno amatorów, 
jak i profesjonalistów. Jako pierwsi bieg ukończyli za-
wodnicy z Kenii… 
 Warto dodać, że obie panie Anie od wielu miesięcy 
dają niesamowicie dobry przykład w zakresie zdrowego 
trybu życia. Zarażają One swoim proekologicznym po-

W 
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dejściem do życia nie tylko uczniów naszej szkoły, ale 
także ich rodziców. Warto wymienić choćby znaną już 
w całym mieście akcję „Mamo, tato wstań z fotela”, której 
główną ideą jest wspólne, piątkowe i wielopokoleniowe 
bieganie urokliwymi duktami leśnymi na terenie naszej 
dzielnicy. Warto także wspomnieć, że w okresie zimo-
wym wspomniana akcja przeniosła się na miejskie lo-
dowisko, gdzie osoby w charakterystycznych, żółtych 
koszulkach z nazwą akcji wspólnie przeganiały zimową 
chandrę… Kto zaś naszym dzielnym Paniom dotrzymał 
kroku i na tym polu, mógł pójść nieco dalej 
w fascynującym eksperymencie odkrywania własnych 
możliwości… Mógł bowiem wziąć udział w akcji… 
morsowania, czyli zimowej kąpieli pod chmurką. Tych 
było jednak baaardzo niewielu… 

 

Rys. 5. Panie Anna Błaszczyk i Anna Zuterek w ciągu ostat-
nich miesięcy wzięły udział w większości (wszystkich?) popu-
larnych, krajowych imprez „biegaczych”. Zdjęcie przedstawia 

Panią Annę Błaszczyk po ukończeniu przez Nią 
12. Półmaratonu Warszawskiego (facebook.com). 

EGZAMIN GIMNAZJALNY 

dniach 19-21 kwietnia bieżącego roku uczniowie ostatniej klasy naszego gimnazjum intensywniej 

„ruszali” głowami i pisali ważny dla nich egzamin. Karolina (już nie zestresowana) 
 

 

Rys. 6. Celem egzaminu gimnazjalnego jest sprawdzanie 
wiadomości i umiejętności uczniów w zakresie przedmiotów 
humanistycznych, matematyczno – przyrodniczych i obcego 
języka nowożytnego. Pozwala on ponadto porównywać po-

szczególne szkoły, miasta i regiony, może być także 
uwzględniany w procesie rekrutacji do szkół ponadgimna-

zjalnych. Jeśli zniknie on wraz z gimnazjami, czy wtedy przy-
szłość uczniów będzie można uznać za bezstresową…? 

Egzamin gimnazjalny umożliwił sprawdzenie wiedzy 
oraz umiejętności naszych koleżanek i kolegów. Jak im 
poszło? Tego dowiemy się dopiero 16 czerwca… 

 Według przekazanych przez Panią Małgorza-
tę Latkowską, nieformalnych wieści, trzy czwarte jej 
podopiecznych napisało ten egzamin dobrze, ponieważ 
tyle osób było Jej zdaniem przygotowanych dobrze. 

 Jak na sprawę zapatrywali się sami uczniowie? 
Z przeprowadzonej ankiety wynika, że 37% uczniów 
mocno się stresowało, choć tylko 31% uczniów dekla-
rowało przygotowanie. Asekuranctwo, czy może obiek-
tywizm? Dowiemy się za kilka tygodni… 

PRZERWOWA SZKOŁA PRZETRWANIA 

ojęcie przerwa można interpretować różnorako. Może nią być przerwa oddzielająca kolejne lekcje, 

może nią być także przerwa oddzielająca kolejne „spotkania korytarzowe”. W tym drugim przypadku 

przerwę zwykło się nazywać lekcją… Jak na tę kwestię zapatrujesz się Ty, Szanowny Czytelniku? Aiwil 
 

 

Rys. 7. Chadzanie do szkoły może być związane z potrzebą 
aktywowania się na przerwach lub po prostu odreagowywania 
w ich trakcie kumulowanego na lekcjach stresu… Co jednak 
ze stresem narastającym w nauczycielach w trakcie ich kon-
taktów ze szkolnymi podopiecznymi? Bliscy nauczycieli za-

pewne znają odpowiedź na to niewygodne pytanie… 

Jak wygląda przerwa w naszej szkole? Przerwa między 
lekcjami jest to czas, w którym robimy, co chcemy: ga-

damy o wszystkim, głośno się śmiejemy, robimy zdjęcia, 
gonimy się i wykonujemy naprawdę mnóstwo różnych 
czynności. Często jest tak, że nauczyciele zwracają nam 
uwagę i, niestety, jest to codziennością… Również rzu-
camy sobie nawzajem karteczki z wiadomościami, albo 
piszemy na telefonach do osób, które siedzą po drugiej 
stronie korytarza, gdyż nie chce nam się do nich po-
dejść. Chłopaki zazwyczaj grają na przerwie w piłkę 
(rzucankę papierową kulką), a dziewczyny siedzą pod 
ścianą i rozmawiają. Oczywiście najlepsza jest przerwa 
obiadowa, gdyż trwa ona najdłużej i jest puszczana mu-
zyka. Jednak „decybele” z przenośnych głośników 
i szkolnego radiowęzła oraz głośne przekrzykiwania się 
uczniów „dają po uszach”, ile wlezie. Aż dziw, że jesz-
cze nie ogłuchliśmy całkowicie. 

W 
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 Większość mniejszych dzieci natomiast chodzi do 
biblioteki. Mamy tam bardzo fajną panią, która pilnuje 
porządku, wypożycza nam książki i zachęca do ich czy-
tania. Staramy się utrzymywać czystość na korytarzach, 
ale nie zawsze nam to wychodzi… Właściwie, to rzad-

ko… Bardzo lubię nasze przerwy, na których codzien-
nie dzieje się coś ciekawego lub śmiesznego. Przywraca-
ją one wysoki poziom koncentracji u znudzonych nieco 
lekcjami uczniów i choć trochę ich „rozrywa”… 

ŚWIĘTOWANIE W STYLU EKO, CZY MOŻE SOZO? 

kologia to nauka o strukturze i funkcjonowaniu przyrody, która zajmuje się badaniem oddziaływań 

pomiędzy organizmami, a ich środowiskiem. W sensie potocznym ekologię często kojarzy się z nauką 

o ochronie środowiska (tj. sozologią) lub po prostu ochroną środowiska jako taką. Lisia 
 

 

Rys. 8. Znając daty „przyrodniczych” świąt powinno się do-
prowadzić do należytego ich obchodzenia. Z pewnością 

wspaniała decyzja o dniach wolnych od nauki odpowiednio 
by w tym pomogła… Prosimy o nią, za nią dziękujemy! 

W trakcie całego roku można wyróżnić wiele świąt po-
wiązanych z różnymi składowymi przyrody. Są to święta 
następujące: Światowy Dzień Mokradeł - „World Wetland 
Day” (2 lutego), Dzień Dokarmiania Zwierzyny Leśnej 
(11 lutego), Międzynarodowy Dzień Sprzeciwu Wobec 
Tam - „International Anti- Dam Day” (14 marca), Dzień 
Ziemi - „Earth Day” (20 marca), Dzień Ochrony Morza 
Bałtyckiego - „Baltic Day” (22 marca), Światowy Dzień 
Wody - „World Water Day” (22 marca), Międzynarodowy 

Dzień Ptaków (1 kwietnia), Tydzień Czystości Wód (1-7 
kwietnia), Dzień Zwierząt Laboratoryjnych (24 kwiet-
nia), Międzynarodowy Dzień Świadomości Zagrożenia 
Hałasem (25 kwietnia), Międzynarodowy Dzień Różno-
rodności Biologicznej (22 maja), Europejski Dzień Par-
ków Narodowych (24 maja), Światowy Dzień Ochrony 
Środowiska Naturalnego - „World Environment Day” 
(5 czerwca), Międzynarodowy Dzień Ochrony Warstwy 
Ozonowej (16 września), Dzień Dzikiej Fauny, Flory 
i Siedlisk Naturalnych (19 września), Światowy Dzień 
Wegan (1 października), Światowy Dzień Ptaków 
(1 października), Światowy Dzień Zwierząt Hodowla-
nych (2 października), Światowy Dzień Siedlisk 
(3 października), Światowy Dzień Św. Franciszka jako 
Patrona Ekologów (4 października), Światowy Dzień 
Zwierząt (4 października), Dzień Drzewa 
(10 października), Dzień bez Futra (25 listopada) oraz 
Dzień Ryby (20 grudnia). 

 W przedstawionym zestawieniu brakuje chyba tylko 
Dnia Łajania Zachowujących Się Jak Zwierzęta… Po-
winno ono trwać cały rok i należałoby zadbać o to, aby 
to niechlubne święto nas nie dotyczyło… 

NNAPAPISAĆISAĆ??  NNAPISZĘAPISZĘ!!  
Ten dział poświęcony jest oryginalnej twórczości literackiej uczniów naszej szkoły. Wy także prześlijcie 

nam swoje propozycje, abyśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 
 

OPOWIADANIE „LAS” 

apraszamy do zapoznania się z opowiadaniem „Las”, napisanym przez naszą koleżankę z redakcji-

Inkę. Redakcja 

Pewnego ciepłego, wiosennego dnia szesnastoletnia 
Joanna wybrała się na codzienny spacer. Gdy wyszła 
z domu postanowiła przejść się swoją ulubioną drogą, 
prowadzącą przez pobliski lasek. Idąc podziwiała piękne 
krajobrazy i zachwycała się ich naturalnym urokiem. 
Nagle błogą ciszę przerwał głośny, ostry ryk wydobywa-
jący się z jakiejś maszyny, której na pewno nie powinno 
być w lesie. Dziewczyna postanowiła odnaleźć źródło 
hałasu. 
 Kiedy Joanna przedzierała się przez gęste krzaki, 
których gałęzie drapały jej twarz, warkotanie ucichło. 

Szesnastolatka postanowiła odpocząć, przy okazji na-
słuchując, czy maszyna znów nie zacznie hałasować. Po 
chwili oczekiwania ryk znów przeszył przyjemną ciszę. 
Zamyślona dziewczyna podskoczyła przestraszona, jed-
nak natychmiast otrząsnęła się i pobiegła dalej, ciekawa, 
co wydaje tak nieprzyjemny odgłos. 
 W końcu udało się- Joanna wbiegła na „gładką” 
polanę, a to, co zobaczyła, zaparło jej dech 
w piersiach… Robotnicy siedzący za sterami swoich 
maszyn wycinali drzewa. Jej kochany las był niszczony 

E 

Z 
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bezpowrotnie! Zdenerwowana szesnastolatka podbiegła 
do najbliższego mężczyzny i zapytała: 
- Co się tu dzieje? 
- Nic takiego - odpowiedział robotnik. 
- Ja muszę wiedzieć! – naciskała. 
- Skoro tak bardzo chcesz wiedzieć, to ci powiem. Pla-
nują wybudować tu fabrykę. Najprawdopodobniej cały 
drzewostan zostanie tu zatem wkrótce wycięty. 
Gdy dziewczyna usłyszała te słowa, zasmuciła się bar-
dzo. Pomyślała: „To straszne! Mój las, mój kochany las 
zostanie wycięty! Gdzie teraz będą mieszkać te wszyst-
kie biedne ptaki, owady i zwierzęta? Gdzie ja się będę 
przechadzać?”. 
 Następnego dnia Joanna w drodze do szkoły spo-
tkała swoją przyjaciółkę Basię. Opowiedziała jej o tym, 
czego się wczoraj dowiedziała. Dziewczyna podzieliła 
smutek Joasi, bowiem ona również darzyła ten las sym-
patią. Po chwili smętnego marszu Basia wpadła na pe-
wien pomysł. Postanowiła napisać list do burmistrzyni 
ich miasteczka. Pomysłem tym zaraziła koleżankę. Po 
powrocie ze szkoły przyjaciółki zabrały się za jego napi-
sanie, a gdy był gotowy, wysłały go. Kiedy po tygodniu 
od wysłania listu nie otrzymały odpowiedzi, straciły 
nadzieję na uratowanie lasu. Lecz kiedy któregoś dnia 
weszły do klasy, od razu zauważyły, że atmosfera jest 

bardziej napięta niż zwykle. Na środku sali stała pani 
wychowawczyni, która rozmawiała z uczniami na temat 
ekologii, dbania o środowisko i inne, podobne tematy. 
Dziewczyny zajęły swoje miejsca i dowiedziały się od 
innych uczniów, że wyczekiwana odpowiedź na ich list 
przyszła wreszcie na adres szkoły. Pani burmistrz po-
stanowiła przeprowadzić w szkołach zajęcia o ekologii 
i poszanowaniu środowiska. Wydało się również, że 
pan, który miał zamiar w miejscu lasu budować fabrykę, 
działał nielegalnie! Przyjaciółki były bardzo szczęśliwe: 
- Widzisz Joasiu? Udało nam się! - piszczała Basia. 
- No pewnie! Przecież to nasz ulubiony las, jak mogły-
byśmy pozwolić na to, by zniknął bezpowrotnie? - 
uśmiechnęła się Joanna. 
 Joanna i Basia codziennie chodziły na spacery do 
ocalałego lasu, który, dzięki ich działaniom, rósł okazale 
jeszcze bardzo długo. Zapewne rośnie tam nadal… 

 

Rys. 9. (…) Idąc, podziwiała piękne krajobrazy,  
zachwycając się ich naturalnym urokiem. (…) 

OPOWIADANIE „PODRÓŻE MARZEŃ” 

apraszamy do przeczytania opowiadania „Podróże marzeń”, napisanego przez naszego kolegę 

z redakcji- Patryka Cpałkę. Redakcja 

Moja cosobotnia wycieczka z rodzicami i siostrą upły-
wała w miłej atmosferze. Nasz samochód w chłodny 
poranek słonecznego, wczesnowiosennego dnia mijał 
dumne boćki na łąkach, zieleniejące lasy oraz odwiedza-
ne przez zapobiegliwych gospodarzy pola. Daleko od 
zgiełku rodzinnej Częstochowy oraz trudów edukacji 
wszystko było przesycone intensywnym 
i niepowtarzalnym zapachem budzącej się do życia przy-
rody. Jadąc tak można było sobie wyobrażać przeróżne 
historie i po prostu marzyć. W pewnym momencie 
z rozmyślań wyrwał mnie głos mamy: 
- Patryk, czy ty mnie słuchasz? 
- Tak. - Szybko jednak zorientowałem się, że tym razem 
na zadane pytanie nie da się machinalnie odpowiedzieć 
ulubionym „tak” lub „nie”. - Co? To znaczy proszę, 
mamo? 
- Z kim tym razem się utożsamiasz? Z Wilmowskim czy 
Shatterhandem? Bo raczej nie z pięcioklasistą, powtarza-
jącym zgodnie z umową historię Rzeczypospolitej XVII. 
wieku przed poniedziałkowym sprawdzianem…? – To 
pytanie na szczęście nie wymagało odpowiedzi, ale po-
jawiło się następne. - Pytałam, gdzie chciałbyś odbyć 
swoją podróż marzeń, gdybyś miał taką możliwość? 

- Ja chciałabym do pełnego lodów pięciogwiazdkowego 
hotelu na tropikalnej wyspie! – Tak oto wtrąciła się do 
rozmowy moja młodsza siostra Malwina. 
- Typowe dla czterolatki… - Nie mogłem się po-
wstrzymać przed złośliwością. 
- Tato, Patryk się ze mnie naśmiewa! – Jednak wyczuła 
intencję. 
- Nie śmieję się z ciebie, ale starsi niż ty woleliby pewnie 
najpierw poczuć zmęczenie na tatrzańskim szlaku, 
dreszczyk emocji przy eksploracji pełnej nietoperzy 
jurajskiej jaskini, ducha historii w Sowich Górach, bryzę 
wrześniowego Bałtyku i magię Szlaku Orlich Gniazd… 
- Wymieniałem. - Dopiero później byłby czas na zwie-
dzanie innych krajów, a jeszcze później na hotelowe 
„leżakowanie”… - Byłem przekonany, że ta tyrada przy-
tłoczy, lub choćby uciszy niesfornego dzieciaka… 
- Orły widziałam w rezerwacie, a ty dreszczyk emocji 
często czujesz nawet bez wychodzenia z domu… Kiedy 
następne zebranie w szkole? 
 Mała wytrąciła mnie tym pytaniem z równowagi i, 
jak zwykle w takich momentach, rozpętała się między 
nami niewybredna, na razie słowna, przepychanka! Do-
piero interwencja taty spowodowała, że umilkliśmy na-
burmuszeni. Wracając do pytania mamy, nie powiedzia-

Z 
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łem całej prawdy… Czasami, gdy przytłacza mnie liczba 
sprawdzianów oraz prac domowych chciałbym znaleźć 
się tam, gdzie nie trzeba chodzić do szkoły, a jedynie 
bawić… Może nawet chciałbym się tam wybrać 
w pojedynkę? Byłoby cudownie „okopać” się różnym 
sprzętem i po prostu grać, grać, grać… Gdy tak sobie 
rozmyślałem, droga się dłużyła, w sunącym aucie pano-
wała cisza… Nagle stało się coś absolutnie niezrozu-
miałego. Otóż tato sięgnął ręką do zakamuflowanego 
pod kokpitem przycisku i wcisnął go ze słowami „Zo-
baczymy, jak to działa…”. Wówczas, na przedniej szy-
bie naszego auta, została wyświetlona holograficzna 
mapa, auto wzbiło się niemal pionowo w górę 
z dynamiką startującego odrzutowca i nabrało niewyob-
rażalnej prędkości. Już po chwili Ziemia przypominała 
małą kulkę, a za oknami zaczęły jawić się niesamowite 
obrazy. Jak z teleskopu Hubble’a. Na twarzach rodzi-
ców i siostry malował się naprzemiennie lęk oraz fascy-
nacja. Tak oto wkrótce dolecieliśmy do egzotycznej 
planety, umiejscowionej chyba poza Słonecznym Ukła-
dem i miękko wylądowaliśmy na opustoszałej drodze 
w jakimś malowniczym jej zakątku. Jechaliśmy, mijając 
po lewej stronie okazałe góry z ośnieżonymi szczytami 
i ciemnymi otworami nieprzeniknionych jaskiń, a po 
prawej połyskujący kolorowymi refleksami ocean. 
Wkrótce dotarliśmy do monstrualnego placu zabaw 
wielkości olimpijskiego stadionu. Wtedy tata zwrócił się 
do mnie: „Oto twoja kraina marzeń, naciesz się nią, my 
będziemy w pobliżu…”. Tego akurat nie trzeba mi było 
dwa razy powtarzać. Pospiesznie pożegnałem się 
z bliskimi, choć na ich twarzach trudno było odnaleźć 
euforię, gdy wysiadałem z auta… Potem wbiegłem do 
środka fascynującej oazy, która miała szklany dach 
i wewnątrz wyglądała równie imponująco, jak na ze-
wnątrz. Od liczby zestawów oraz pojedynczych kloc-
ków, z których grupki roześmianych dzieci budowały 
finezyjne konstrukcje, zakręciło mi się w głowie. Po 
bokach zaś tego wielkiego placu klockowej budowy były 
umiejscowione wejścia do tajemniczych sal. Zrozumia-
łem, że faktycznie jakimś cudem trafiłem do wytęsknio-
nej krainy moich marzeń. Postanowiłem niezwłocznie 
dołączyć do bawiącego się samotnie chłopca. Okazał się 
przyjacielski i chętne przystał na propozycję wspólnego 
budowania. Budowaliśmy więc sobie nowoczesną ma-
chinę oblężniczą oraz rozmawialiśmy. Byłem taki bez-
troski, a przez to szczęśliwy! Oj, gdybym mógł pochwa-
lić się tacie tym, co udało się zbudować! Ale taty ze mną 
nie było… 
 Potem nowopoznany Kacper zaproponował, że 
oprowadzi mnie po salach. W pierwszej z nich stał naj-
nowszy, fascynujący sprzęt elektroniczny wszelakiego 
typu. Wszystkimi eksponatami można było się swobod-
nie bawić, a nawet generować sobie na pamiątkę ich 
wierne kopie. Byłem oszołomiony, choć Kacper nie 

wydawał się tym wszystkim zainteresowany. Chętnie 
porozmawiałbym teraz o tym sprzęcie z moimi dziad-
kami, którzy pewnie sięgają właśnie po swą ulubioną 
lekturę… 

 

Rys. 10. (…) Już po chwili Ziemia przypominała małą kulkę, 
a za oknami zaczęły jawić się niesamowite obrazy.(…) 

 Przeszliśmy do kolejnej sali. W niej Kacper wybrał 
mi z bogatej kolekcji strój, który może się automatycz-
nie dopasowywać do chwilowych upodobań. Dzięki 
niemu można także bez trudu np. latać lub nurkować. 
Byłem wdzięczny koledze, który okazał się takim wspa-
niałym przewodnikiem. Kogoś mi on przypominał… 
Zaproponowałem, abyśmy polatali nad mijanymi wcze-
śniej górami lub oceanem, ale mój kompan tylko się 
skrzywił… Tymczasem moje babcie byłyby zapewne 
pod wrażeniem, widząc mnie w takim odzieniu… 
 Na zwiedzaniu pozostałych sal, których zawartość 
byłoby ciężko lepiej sobie wymarzyć, upłynęło kilka 
kolejnych godzin. Ja cieszyłem się korzystając 
z niecodziennych atrakcji, Kacper wykazywał niezrozu-
miałą bierność. W końcu uznaliśmy, że nadszedł czas na 
posiłek. Na prośbę kolegi wymieniłem nazwy kilku wy-
soce kalorycznych składników i obserwowałem, co sta-
nie się dalej. Kacper wyraźnie się ożywił i zaprowadził 
mnie do sali nieco oddalonej od pozostałych. Podszedł 
w niej do urządzenia przypominającego automat do 
kawy, wprowadził dane o wymienionych składnikach 
i określił „poziom improwizacji”. Wówczas wyrafino-
wany algorytm spowodował materializację wykwintnej 
potrawy i została ona podana na zdobionej tacy. Usie-
dliśmy przy elegancko nakrytym stoliczku i rozmawiając 
jedliśmy. Wokół roznosił się natarczywy zapach dań, 
pochłanianych z apetytem przez wygłodniałe od zabawy 
dzieci. Teraz dopiero zauważyłem, że mają one sporą 
nadwagę, a jedząc chlipią. Przemknęło mi przez myśl, że 
uporczywie wpajane zasady dobrego wychowania cze-
muś jednak służą… Jedzona przez nas potrawa miała 
oryginalny smak, ale nie była tak dobra, jak pomidorowa 
mamy… Chwilowe ukłucie tęsknoty ustąpiło miejsca 
ciekawości: 
- Nie chodzisz do szkoły? – zapytałem. 
- Nie muszę. W sali jest maszyna, jak barowa. Wskazu-
jesz przedmiot, siadasz w specjalnym fotelu i czekasz na 
wgranie programu. Ostatnio żem wgrał historię. – Słu-
chając sympatycznego kolegi zrobiło mi się głupio, bo 
przez chwilę niewdzięcznie pomyślałem, że brakło mu 
czasu na wgranie polskiego… 
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- Więc nie ma tu szkół i nowych wyzwań? Nie wygłu-
piasz się z kolegami i nie rozmawiasz z nauczycielami? 
- Nie, no co ty! Tu jedynym wyzwaniem jest zajęcie do-
brego miejsca w… kolejce do automatu z żarciem lub 
wiedzą. 
- A koledzy, a rodzeństwo? - Pytałem go dalej, czując 
narastające rozczarowanie… 
- Tutaj mam dostęp do najnowszego oprogramowania, 
sterowanego przez sztuczną inteligencję. Z nim się przy-
jaźnię. A rodzeństwo ani mnie, ani nikogo tutaj, nie 
obchodzi! 
- A rodzice? Nie martwią się teraz o ciebie? 
- Nie, na tej planecie nic mi nie grozi i mogę mieć, co 
chcę! Po co mi więc rodzice oraz ich głupie zakazy 
i nakazy? Nawet myć się nie muszę… - Kacper wy-
szczerzył w dobrotliwym uśmiechu swój mocno już 
przyniszczony garnitur i poczułem dosłownie, 
i w przenośni także, prawdziwy zapach tego miejsca… 
Zapragnąłem znowu być z moją rodziną… 
- Wiesz co? – Zwróciłem się do niego w sposób może 
nie do końca przemyślany. - Niedobrze mi od tego two-
jego… jedzenia! 

Moje słowa rozzłościły go, choć starał się to ukryć. Po 
chwili jednak wstał bez słowa i rzucił mi w twarz zdo-
bioną tacą, na której wcześniej zaserwowano syntetycz-
ne danie… 
- Malwina, przestać bić Patryka w głowę jego własną 
gazetą! Niech sobie śpi! 
 Słysząc słowa mamy ostatecznie się wybudziłem 
i nagle wszystko zrozumiałem… Pojąłem, że nie chcę 
przenosić się na stałe do krainy marzeń, bo tam wszyst-
ko przychodzi zbyt łatwo… To nie daje satysfakcji, to 
zatraca szansę na rzeczywiste szczęście… Czyżby Kac-
per był obrazem mnie w świecie, w którym spełniają się 
nieprzemyślane marzenia? Wolę tego nie wiedzieć! Po 
tym wszystkim odetchnąłem i spojrzałem na Malwinę… 
Spodziewała się solidnego szturchnięcia za uderzanie 
mnie gazetą, dlatego patrzyła w osłupieniu, gdy wysła-
łem jej najcieplejszy uśmiech, na jaki było mnie stać… 
Być może doceniłem to, co już mam? A może po pro-
stu dlatego, że właśnie dojechaliśmy do celu, by całą 
czwórką powłóczyć się wśród malowniczych, jurajskich 
ostańców? 

WIERSZ „ODWIEDZINY MIŁEJ PANI” 

egoroczna zima długo pozostawała głucha na wołania: idź precz, dość namroziłaś! Na szczęście każda 

zima kiedyś mija… Przeczytajcie zatem wiersz, który nawiązuje do przyjścia tej, na którą wszyscy cze-

kaliśmy. Jego autorkami są Agnieszka i Malwina Cpałka (mama i córka). Redakcja 

Odwiedziny miłej pani 

Raz do roku odwiedza nas pewna, miła pani, 
By zimowy rozjaśnić smutek kolorami. 
Od ciepłego dotyku jej subtelnych dłoni 
Zielenieją trawniki, przeciąga się polny konik. 
A jabłonie, które rosną tuż obok przedszkola, 
Milionem kwiatuszków pachną- taka oto pora! 

 Nasze miasto rozkwita! 

A gdy już rozgrzeje różdżką słonecznych promieni 
Każdy miejski kamyczek, krokusa i skwerek zieleni, 
Wówczas zakrada się do smutnego jeszcze lasu, 
By wybudzić niedźwiadka nie czyniąc hałasu. 
Potem na łąkę zmarzniętą sprasza skowronki i bociany: 
Wracajcie tu z daleka, ogłaszajcie zmiany! 

 Nasza przyroda się raduje! 

A gdy w mieście popląsa, pohasa na łące i posiedzi w lesie, 
Do przedszkolaków zagląda- tam właśnie ją znajdziecie! 
Serduszka dzieciom ogrzewa i prosi je skrycie, 
By rower szykowały i piłkę należycie. 
Bo czas wesołych spacerów dopiero przed nami, 
Bo zabaw place stęsknione za gwarem, okrzykami! 

 Nasze przedszkole się cieszy! 

Pewnie ktoś zapyta, 
Kim jest ta osoba, kim jest ta kobieta, 
Która tak miło czaruje słonka promieniami? 
Może to ciocia jakaś lub z kosmosu pani? 
Nie, to przecież Wiosna, każdy z nas to wie! 
Przybądź do nas szybko, my kochamy cię! 

 

Rys. 11. (…) Pewnie ktoś zapyta,  
Kim jest ta osoba, kim jest ta kobieta,  

Która tak miło czaruje słonka promieniami?(…) 

WWYWIADOWNIAYWIADOWNIA  
Ten dział zawiera wywiady z ciekawymi ludźmi, w których przekazują nam swoje opinie i sekrety:-). 

T 
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WYWIAD Z EKORADNĄ 

ako mieszkańcy dzielnicy Mirów mamy to szczęście, że na jej terenie mieszka także Pani Małgorza-

ta Iżyńska, która otrzymała nobilitujący i zobowiązujący tytuł „ekoradnej”. Zapraszamy do zapoznania 

się z wywiadem, który udało się nam przeprowadzić z Panią Małgorzatą. Można w nim znaleźć wiele za-

skakujących opinii oraz ciekawych informacji. Karolina i Lisia 

 

Rys. 12. Pani Małgorzata Iżyńska z naszymi redakcyjnymi 
koleżankami Karoliną i Lisią oraz czworonożnymi pupilami. 

Dziennikarki (D.): Zaczynając naszą rozmowę chcia-
łybyśmy dowiedzieć się, czym dla Pani jest ekologia? 

Małgorzata Iżyńska (M.I.): Ekologia, oprócz tych 
definicji, które wszyscy znają, jest przede wszystkim 
świadomością, która powinna w nas dojrzewać, doty-
czącą ochrony środowiska: fauny i flory. W mojej ocenie 
jest to również dbanie o zdrowy tryb życia. Zwracam 
zatem uwagę na to, co kupuję w sklepie, czym żywię 
swoją rodzinę oraz w jaki sposób przygotowuję posiłki. 
Na pewno przeznaczam więcej pieniędzy na zdrowe 
jedzenie, niż na „dobre” lekarstwa. Ekologia to również 
dbanie o środowisko, aby było zdrowo i ładnie. 

D.: A czy w naszej dzielnicy ekologia jest popularna? 

M.I.: Można powiedzieć, że nasza dzielnica składa się 
z dwóch światów. Pierwszy, który widzę, to piękny, zie-
lony Mirów, będący Bramą Jury i przejściem na Wyżynę 
Krakowsko- Częstochowską. W związku z tym, że jeż-
dżę na rowerze, znam te tereny jak własną kieszeń: 
pachnące łąki, piękne lasy, ścieżki, dukty, przygotowane 
trasy rowerowe i treckingowe. Podoba mi się infrastruk-
tura i przestrzeń oraz swoboda związana z tym, że są-
siad z balkonu nie zagląda sąsiadowi do grilla 
<śmiech>. Nasza dzielnica ma charakter rolniczy i to 
jest jej wielką zaletą. 

D.: A jaki jest w takim razie drugie oblicze Mirowa? 

M.I.: Na ten piękny krajobraz naszego Mirowa nakłada 
się stety- niestety nasze życie, życie mieszkańców dziel-
nicy. Ono nie do końca współgra z naturą. Najbardziej 
w tym drugim „krajobrazie” razi mnie niska świado-
mość dotycząca zanieczyszczeń, które sami wytwarza-
my. 

D.: To znaczy? 

M.I.: Przykładem jest na pewno niechęć niektórych 
gospodarzy do podłączania się do kanałów sanitarnych. 
Panuje niestety przekonanie, że przydomowe szambo 
jest lepsze i bardziej opłacalne. Często zdarza się jednak, 
że jest ono nieszczelne i zanieczyszczenia mieszają się 
z wodami gruntowymi, a od tego jest już krótka droga 
do zatrucia… Kolejnym przykładem może być obecny 
jeszcze miesiąc temu smog. Wchodząc na mirowskie 
pagórki można było zauważyć „piękną chmurkę” nad 
Śródmieściem, Północą, ale także Mirowem. Sporo 
osób nie pali w piecach groszkiem, czy paliwami do-
puszczonymi, ale np. starymi oponami, czy śmieciami. 
Ten dym jest ciężki, trujący i „gryzący”. Gdy nie ma 
wiatru dym ten niemalże „spada” na dachy i ziemię… 

D.: Czy taki stan rzeczy wynika np. z niedostatecznie 
skutecznych sposobów uświadamiania w tym zakresie? 

M.I.: Komunikaty są oczywiście przekazywane 
w gazetach, telewizji i internecie. Ostatnim razem za-
mieszczane były informacje o stężeniach pyłów 
w powietrzu, a nawet apele o niewychodzenie z domów. 
Dlatego przykrym jest fakt, że pomimo tych informacji, 
nadal palimy śmieciami… 

D.: Co sądzi Pani o ekologicznej i zdrowej żywności? 

M.I.: Oczywiście wiem, że jej spożywanie ma pewien 
związek z naszym statusem finansowym, gdyż zdrowa 
żywność jest generalnie droższa. Jeżeli jednak mamy 
świadomość znaczenia zdrowej żywności, to staramy się 
kupować lepsze i zdrowsze produkty, warzywa i owoce. 

D.: Czy zauważa Pani jeszcze jakieś nasze, mało ekolo-
giczne oblicze? 

M.I.: Tak, zauważam jadąc choćby ulicą. Chodzi 
o śmieci, które są wyrzucane z przejeżdżających samo-
chodów. Wprawdzie nie są to może wory napchane 
śmieciami, ale np. pojedyncze reklamówki ze zużytą 
pieluchą, butelką czy papierami. Myślę jednak, że nikt 
specjalnie nie przyjeżdża tu np. z Krakowa, by śmieci te 
wyrzucić. Robimy to my, osoby, które tu mieszkają. 
Sądzę, że świadczy to niestety o naszej niskiej kulturze. 

D.: Co pani sądzi o segregacji śmieci? 

M.I.: Ma ona związek z odgórnym prawem europej-
skim. W ramach ciekawostki dodam, że w Europie eko-
logiczne i prawne działania związane z recyclingiem 
rozpoczęły się już w roku 1975. Natomiast w Polsce 
rozpoczęły się one stosunkowo niedawno, bo ok. 4 lata 
temu. I tak powstał wymóg segregacji śmieci. Do roku 
2030. 80% naszych odpadów komunalnych musi być 

J 
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poddana recyclingowi, czyli podzielona na frakcje typu 
szkło czy plastik. Następnie frakcje te muszą zostać 
odpowiednio przetworzone. 

D.: A co powie Pani o kosztach ponoszonych na segre-
gację śmieci? 

M.I.: W roku 2013. w całej Polsce, a więc 
i w Częstochowie, została wprowadzona ustawa 
o zagospodarowaniu odpadów komunalnych. W ciągu 
ostatnich 4. lat zmieniły się zatem ceny. Głównie zosta-
ła zwiększona różnica między opłatami za śmieci niese-
gregowane i segregowane. Celem tego działania jest 
oczywiście zmobilizowanie ludzi do bycia eko. Wzrost 
cen został wywołany również przez firmy „śmieciowe”, 
które wcześniej nie były zobligowane do recyclingu od-
padów, tzn. płaciliśmy jedynie za wywóz, a nie za prze-
twarzanie. Teraz są zatrudnione odpowiednie osoby, 
które, mimo naszej segregacji, dodatkowo segregują 
odpady, aby wykorzystać je możliwie najlepiej. Trans-
port odpadów jest również bezpośrednią przyczyną 
wzrostu cen - im bowiem większe miasto, tym dłuższe 
dystanse do przebycia przez specjalizowane samochody. 

D.: Jakie działania proponuje miasto w celu poprawy 
naszych warunków środowiskowych? 

M.I.: Na początku tego roku została zatwierdzona 
uchwała dotycząca dofinansowywania pieców ekolo-
gicznych. Może ono wynosić od 3. do nawet 5. tysięcy 
złotych. Jej celem jest wymiana przestarzałych pieców 
typu „koza” na ekologiczne piece nowej generacji. Do-
finansowaniu może podlegać także usuwanie rakotwór-
czego eternitu z dachów budynków. 

D.: Co Pani z kolei sądzi o naszej wodzie? 

M.I.: W Częstochowie mamy najlepszą wodę w Polsce. 
Jest ona ozonowana z wysokim stopniem mineralizacji. 
Jeszcze nie tak dawno działała kampania, aby pić wodę 
z kranu, ponieważ nasza woda jest, mówiąc kolokwial-
nie, super! 

D.: Tak, to prawda. Różnicę w smaku wody czuć szcze-
gólnie wtedy, gdy wyjedzie się z miasta i spróbuje lokal-
nej wody… Czy podejmuje Pani może jeszcze jakieś 
proekologiczne działania? 

M.I.: Oczywiście. Przeprowadzam akcje społeczne dla 
małych dzieci promujące zdrowy tryb życia. Tłumaczę 
im wówczas co jest dobre, a co nie. Kieruję także zaję-
ciami z zakresu opieki nad zwierzętami, zdrowej żywno-
ści, ruchu na świeżym powietrzu. Przeprowadzam po-
nadto pogadanki na tematy ekologiczne. Wyobraźcie 
sobie, że np. w ciągu 40. minut aktywnego wysiłku na 
świeżym powietrzu następuje pełna wymiana w naszym 
organizmie tlenu! Skutkuje to np. tym, że mamy ładniej-
szą cerę i czujemy się lepiej. 

D.: Poleca Pani może jeszcze jakiś zdrowy sposób na 
nudę w ładny dzień? 

M.I.: Jazdę na rowerze! To najprostsza, zdrowa 
i rodzinna forma spędzania czasu. Uważam, że ludzie są 
często nadmiernie skupieni na swoich telefonach lub 
telewizorach i nie potrafią ze sobą rozmawiać. Lecz to 
się zmienia, gdy wsiadają na rower i całą ekipą jadą 
choćby na lody do Olsztyna… Od lat uprawiam także 
jeździectwo, a od kilku sezonów nordic walking. Uważam, 
że Mirów to wymarzona dzielnica dla takich aktywności. 

D.: Czy są prowadzone jakieś akcje z rowerem w tle? 

M.I.: W 2009. roku będąc w Opolu zobaczyłam tam 
system rowerów miejskich ze stacjami wypożyczania. 
Dlatego od roku 2012. staram się, aby wprowadzić takie 
rozwiązanie także w naszym mieście. Jeżeli dobrze pój-
dzie, to od tego lata ruszy system rowerów miejskich 
pod nazwą „Częstochowski rower miejski”. Na początek 
będzie do dyspozycji 180 rowerów i 30 pierwszych mi-
nut darmowej jazdy. Mam nadzieję, że będzie to rów-
nież ułatwienie komunikacyjne. Natomiast koło Pegaza 
powstanie trasa ze stacją rowerową i innymi atrakcjami 
dla rowerowych wyczynowców. 

 

Rys. 13. Najwyższy czas, by sobie uświadomić, że „częstowa-
nie” domowników oraz swoich bliższych i dalszych sąsiadów 
rakotwórczym dymem, towarzyszącym spalaniu w piecu opon 
i innych dziwnych substancji, to oznaka braku kultury osobi-
stej! Być może jest to nawet próba nieumyślnego zabójstwa, 

lub nawet akt terroru! Nie można tłumaczyć się w takim 
przypadku nieświadomością powodowania zagrożenia lub źle 

pojmowaną oszczędnością! 

D.: Prowadzi Pani jeszcze jakieś akcje? 

M.I.: Jako kolejne moje działanie przedstawiam drugą 
edycję akcji „Śniadanie na bieganie”. Jest to promocja 
zdrowego i ekologicznego żywienia w formie pikniku, 
na którym każdy może spróbować ekologicznego menu 
w miłym towarzystwie, na wygodnym leżaku 
i w centrum przestrzeni miejskiej. Ostatnio do akcji 
przyłączyła się prowadzona przez ekologów organizacja 
„Otwarte klatki”, promująca odejście od procederu ho-
dowania zwierząt w systemie klatkowym. 

D.: Czy może nam Pani opowiedzieć kim jest i czym się 
zajmuje konsultant do spraw ochrony zwierząt, bo wie-
my, że pełni Pani taką funkcję? 

M.I.: Konsultantem do spraw ochrony zwierząt jestem 
już ponad rok, bo od zeszłego marca. To jest moja pra-
ca dodatkowa. Wyniknęło to właściwie w sposób natu-
ralny, ponieważ zwierzęta są mi bliskie. Sama mam trzy 
psy ze schroniska, kotka, kanarka i konia. Kiedy byłam 
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w schronisku, poznałam tam wolontariuszy, pracowni-
ków i inne osoby, którym zwierzęta są bliskie. Razem 
zaczęliśmy szukać nowych rozwiązań. Różnorodnych 
problemów dotyczących zwierząt jest sporo, więc za-
proponowałam Panu Prezydentowi, że podejmę się 
koordynacji spraw dotyczących tego tematu. 

D.: A co jest na przykład wynikiem pełnienia przez Pa-
nią tej funkcji? 

M.I.: Pierwsze zarządzenie, które zostało wprowadzone 
z mojej inicjatywy, dotyczy zakazu działalności cyrków 
z udziałem zwierząt na terenie naszej gminy. Oczywiście 
na prywatnych gruntach niestety nie możemy tego zaka-
zać, ale na gruntach gminy, jak powiedziałam, zakaz jest. 
Prezydent wydał odpowiednie zarządzenie, co oczywi-
ście bardzo mnie ucieszyło. Chciałabym także podkre-
ślić, że od czterech lat działa w Częstochowie program 
opieki nad zwierzętami i zapobiegania bezdomności 
zwierząt. Z tym związany jest kolejny, bliski mi temat, 
a mianowicie temat sterylizacji i kastracji dziko żyjących 
kotów. Ktoś mógłby zapytać: skąd taki pomysł i czemu 
ma on służyć? Odpowiedź jest prosta. Ograniczenie 
niekontrolowanego rozrodu dziko żyjących kotów prze-
kłada się na zmniejszenie w ogromnym stopniu liczby 
bezdomnych zwierząt! 

D.: Jest Pani także blisko związana z naszym miejskim 
schroniskiem. Może nam Pani coś o nim powiedzieć? 

M.I.: Na pewno to, że działa od 150. lat i pozostaje pod 
opieką Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami. Na tere-
nie Częstochowy działa ono już od lat 25. Z budżetu 
miejskiego co roku przekazujemy towarzystwu ok. 
1 mln zł i z tych pieniędzy realizowane są inwestycje 
związane z dostosowywaniem schroniska do odpowied-
nich standardów i jego modernizacją. Oprócz tego 
schronisko utrzymuje się z 1% podatku… 

D.: Co Pani sądzi o problemie bezdomnych psów 
w Mirowie, bo, jak dobrze pamiętamy, swego czasu było 
ich tutaj mnóstwo? 

M.I.: Propaguję razem ze schroniskiem odpowiednie 
akcje. Zdradzę nawet, że już niedługo ruszy akcja „Zwie-
rzęta są kochane”, mająca na celu promowanie odpowied-
niego podejścia do zwierzaków, czyli niekrzywdzenia 
ich, zapewnienia im właściwej opieki oraz adopcji. Uwa-
żam, że nie powinniśmy kupować zwierząt, bo to są nasi 
przyjaciele, a przyjaciół się nie kupuje. Myślę, że gdyby 
ludzie świadomie adoptowali zwierzęta, to nie byłoby 

takiego problemu, jak bezdomne pieski, również 
w dzielnicy Mirów. Poważnym problemem w naszej 
dzielnicy są także psy więzione przy budach… Trzeba 
podkreślić, że miasto zakazuje takiego podejścia, 
a właściciele nie stosujący się do tych przepisów powin-
ni podlegać karze… 

 

Rys. 14. Wiele osób wciąż nie dostrzega różnicy między zwie-
rzęciem, a zabawką. Skutkuje to odstawianiem przez często 

upośledzone emocjonalnie osoby niechcianych już przyjaciół 
do schroniska… Tak się nie postępuje! Właściwa edukacja 

w tym względzie mogłaby wykształcić taką postawę społecz-
ną, która piętnowałaby tego rodzaju zachowania 

i powodowała, że osoby postępujące niegodziwie względem 
zwierząt byłyby postrzegane jako nieatrakcyjne. To zwyczaj-
nie ograniczałoby ich możliwości w zakresie przekazywania 
genów kolejnym pokoleniom i stwarzałoby tym samym szan-
sę na stopniowe normalnienie społeczeństwa w tym ważnym 

względzie… 

D.: To jeszcze zapytamy o wycinkę drzew. 

M.I.: „Lex Szyszko”, czyli masowa, niekontrolowana 
wycinka drzew to głupota i oznaka braku świadomości. 
Wszyscy dobrze wiedzą, że drzewa są nam niezbędne, 
ale nie zawsze chcą je szanować. Wiadomo, że jeżeli 
drzewo zagraża bezpieczeństwu, to należy je wyciąć. 
Natomiast karczowanie skwerów i lasów, nawet 
w obszarze „Natura 2000”, jest działaniem skandalicz-
nym! Chętnie też wspomnę, że razem z moim klubem 
SLD złożyliśmy się i kupiliśmy sadzonki drzew, które 
potem zasadziliśmy. Na stronie Urzędu Miasta jest też 
wymienionych w zakładce o ochronie środowiska czter-
naście miejsc, na których każdy z nas może zasadzić 
własne drzewo! Akcja nosi nazwę „Zasadź drzewo 
w Częstochowie”. Zachęcam zatem do czynnego włączenia 
się do niej. 

Pani Małgorzata Iżyńska odpowiedziała także na wiele 
innych pytań, dotyczących m.in. możliwości ewentual-
nego zaangażowania uczniów naszej szkoły w akcje 
ekologiczne, ale o tym dowiecie się już w następnym 
numerze gazetki. 

WYWIAD Z EKSPERTEM NA TEMAT SMOGU 

ostatnich miesiącach często podejmowano tematy związane ze smogiem. Aby dowiedzieć się wię-

cej na temat tego zjawiska przeprowadziliśmy wywiad z Panią Doktor Magdaleną Laskowską, za-

trudnioną w Instytucie Fizyki Jądrowej im. Henryka Niewodniczańskiego Polskiej Akademii Nauk 

w Krakowie. Patryk Cpałka 

Patryk Cpałka (P.C.): Czym tak naprawdę jest smog? 

W 
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Dr Magdalena Laskowska (M.L.): Smog jest unoszą-
cą się w powietrzu atmosferycznym „chmurą” szkodli-
wych dla zdrowia zanieczyszczeń, złożoną głównie 
z pyłów i gazów. Jest on traktowany jako nienaturalne 
zjawisko atmosferyczne i przypomina trochę mgłę 
o lekko żółtym zabarwieniu. Zresztą od tego bierze on 
swoją nazwę, która wywodzi się z języka angielskiego 
i powstała z połączenia dwóch słów: smoke, czyli dym, 
oraz fog, czyli mgła. 

P.C.: Czy zjawisko to jest tak niebezpieczne, jak się je 
przedstawia? 

M.L.: Wchodzące w skład smogu szkodliwe związki 
chemiczne i pyły stanowią bardzo realne zagrożenie dla 
zdrowia. Są one bowiem czynnikami alergizującymi 
i mogą wywoływać astmę, nasilać objawy przewlekłego 
zapalenia oskrzeli, powodować niewydolność oddecho-
wą lub paraliż układu krwionośnego. Smog zwiększa 
również zapadalność na nowotwory i przewlekłą choro-
bę płuc oraz drastycznie obniża wydolność osób star-
szych. Z tego powodu na jego działanie narażone są 
gównie osoby z chorobami układu oddechowego, astmą 
i alergią oraz kobiety w ciąży, dzieci i osoby starsze. Aby 
unaocznić zagrożenia związane ze smogiem przytoczę 
przykład. Otóż utrzymujący się w okresie od 5 do 9 
grudnia 1952 roku w Londynie smog pozbawił życia 12 
tysięcy osób… Z tego powodu nazywa się go dziś Wiel-
kim smogiem londyńskim… 

 

Rys. 15. Pani Doktor Magdalena Laskowska z naszym redak-
cyjnym kolegą Patrykiem. 

P.C.: Jak zatem powstaje to niebezpieczne zjawisko? 

M.L.: Tworzenie się smogu wiąże się ściśle ze zniko-
mym ruchem powietrza oraz jego dużą wilgotnością. 
Powstają wówczas dogodne warunki do kumulowania 
się zanieczyszczeń w powietrzu atmosferycznym. Zatem 
smog najczęściej tworzy się na terenach położonych 
w kotlinach i dolinach. Z tego też powodu duże zagro-
żenie smogiem występuje np. w … Zakopanem. Na 
szczęście zjawisko to jest zwykle przejściowe, a w jego 
eliminacji znaczącą rolę odgrywa wiatr. Natomiast po-
wstawanie smogu ma związek z jego rodzajem. Formal-
nie wyróżnia się dwa takie rodzaje. Pierwszym jest tzw. 
smog londyński, który pojawia się zwykle 

w umiarkowanej strefie klimatycznej w miesiącach od 
listopada do stycznia podczas inwersji temperatur. In-
wersjata polega na tym, że temperatura powietrza wzra-
sta wraz z wysokością, tymczasem w normalnych wa-
runkach jest odwrotnie. Powoduje to intensyfikację 
smogu. Drugim rodzajem jest smog typu Los Angeles, 
zwany także smogiem fotochemicznym lub ozonem 
troposferycznym. Powstaje on głównie w miesiącach 
letnich, a także strefach subtropikalnych. 

P.C.: Co my możemy zrobić, aby nie przyczyniać się do 
powstawania smogu? 

M.L.: Należy zainwestować w ekologiczne ogrzewanie 
naszych domów, które w szczególności może korzystać 
z odnawialnych źródeł energii lub choćby gazu. Może-
my także zadbać o dobre docieplenie budynku, aby 
zmniejszyć zapotrzebowanie na ciepło. Warto także 
pamiętać o oszczędzaniu energii elektrycznej, gdyż 
większe jej zużycie, to większa ilość zanieczyszczeń 
produkowanych przez elektrownie węglowe, wciąż naj-
bardziej popularne w naszym kraju… Co ciekawe, aby 
redukować emisję zanieczyszczeń powinniśmy także 
ograniczyć palenie drewnem w kominku, gdyż wbrew 
pozorom taki proces jest w sensie zanieczyszczeń wyso-
koemisyjny. Kupując zatem kominek należy wybrać taki, 
który posiada wysoką sprawność. No i oczywiście nie 
powinno się z niego korzystać w czasie występowania 
smogu. Wówczas warto także ograniczyć korzystanie 
z samochodów napędzanych sinikami spalinowymi. 

P.C.: Skąd wiadomo, że wystąpiło zagrożenie smogiem? 

M.L.: O smogu możemy dowiedzieć się ze środków 
masowego przekazu oraz internetu. Wojewódzkie In-
spektoraty Ochrony Środowiska przekazują tam sto-
sowne komunikaty. Osoby korzystające ze smartfonów 
mogą ponadto zainstalować sobie odpowiednie aplikacje 
komunikujące się z miejskimi systemami monitorowania 
stężenia szkodliwych substancji w atmosferze. Aplikacje 
takie ostrzegają o przekroczeniu odpowiednich norm, 
często także doradzają rezygnację z aktywności fizycznej 
pod gołym niebem, gdy nie ma ku temu dogodnych 
warunków… 

P.C.: Gdzie na świecie występuje największy smog ? 

M.L.: Największy smog występuje w Iranie, Mongolii, 
Pakistanie, Indiach, Egipcie, Bangladeszu i Chinach. 
Niestety, w niechlubnych, smogowych statystykach nasz 
kraj mocno akcentuje swoją obecność. Przykładowo, 
pośród 10. najbardziej zanieczyszczonych miast 
w Europie 6. leży w Polsce. Zgodnie z innym zestawie-
niem Światowej Organizacji Zdrowia, spośród 50. naj-
bardziej zanieczyszczonych miast w Unii Europejskiej 
33. leżą w Polsce… 

P.C.: Jakie są najczęstsze powody występowania smogu 
w Polsce? 
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M.L.: Jak już wspominałam, rodzimy smog występuje 
głównie w sezonie grzewczym i jest on powodowany 
dużą liczbą aktywnych elektrowni węglowych, fabryk 
oraz firm metalurgicznych i chemicznych. Smog po-
wstaje także za sprawą korzystania z przestarzałych pie-
ców do ogrzewania domów oraz samochodów niespeł-
niających określonych norm w zakresie emisji spalin. 
Zapewne wszyscy słyszeli o „inteligentnym” oprogra-
mowaniu montowanym w samochodach pewnej znanej 
marki w celu wprowadzania w błąd układów kontroli 
spalin… Takie rozwiązania nie pomagają w walce ze 
smogiem… Warto przy tej okazji podkreślić, że ciekawą 
alternatywną dla silników spalinowych w motoryzacji 
stają się zyskujące aktualnie coraz większą popularność 
silniki elektryczne. 

P.C.: Jak chronić się przed smogiem? 

M.L.: Jest kilka sposobów. Przykładowo należy oddy-
chać przez nos, który działa jak naturalny filtr. Można 
także wspomóc się odpowiednią maseczką chroniącą 
drogi oddechowe. Ponadto dobrze jest dużo pić, gdyż 
część zanieczyszczeń ma wówczas możliwość osadzenia 
się w gardle, co chroni płuca. Gdy zostaje ogłoszony 
alarm smogowy lepiej jest także pozostać w domu, o czy 
już wspominałam, lub wręcz wyjechać z miasta 
w miejsce nie zagrożone zanieczyszczeniami. Taki wy-
jazd, nawet krótkotrwały, bardzo korzystnie oddziałuje 
na zdrowie. Z kolei jadąc samochodem w trakcie smogu 
warto przełączyć wentylację na zamknięty obieg powie-
trza. Jeśli natomiast zachodzi potrzeba odbycia spaceru, 
należy w miarę możliwości trzymać się z dala od ruchli-
wych ulic, ponieważ w ich sąsiedztwie stężenie szkodli-
wych substancji jest największe. Warto dodać, że skutki 
smogu można także zredukować stosowaniem diety 
bogatej w witaminy A, C i E oraz selen, które pomagają 
neutralizować nadmiar wolnych rodników. 

P.C.: A jak wygląda sytuacja dotycząca występowania 
smogu w Częstochowie? 

M.L.: Niestety, minionej zimy smog zagościł na dłużej 
także w Częstochowie. Przykładowo, w styczniu tego 
roku wystąpiło rekordowo wysokie zanieczyszczenie 
powietrza, w trakcie którego normy pyłów PM10 

i PM2,5 zostały przekroczone o ponad 3000%… Pył 
zawieszony PM10 jest mieszaniną substancji organicz-
nych i nieorganicznych zawierającą substancje toksycz-
ne, takie jak np. benzopiren, metale ciężkie oraz dioksy-
ny i furany. Może się on kumulować się w górnych od-
cinkach dróg oddechowych. Z kolei pył zawieszony 
PM2,5 jest mieszaniną substancji organicznych 
i nieorganicznych, która osiada na ściankach pęcherzy-
ków płucnych utrudniając wymianę gazową, powodując 
podrażnienie naskórka i śluzówki, zapalenie górnych 
dróg oddechowych oraz wywołując choroby alergiczne, 
astmę, nowotwory płuc, gardła i krtani… 

P.C.: Czy można wskazać jakiekolwiek pozytywne 
aspekty występowania smogu? 

M.L.: W zasadzie trudno takowe dostrzec. Choć syste-
matycznie podejmowane są próby oswojenia smogu. 
Przykładowo, w ostatnim czasie została opracowana 
technologia umożliwiająca pozyskiwanie farb 
z zanieczyszczonego powietrza. Autorzy tego rozwiąza-
nia twierdzą, że na naładowanie specjalnego pióra 
w powietrzu zanieczyszczonym spalinami samochodo-
wymi wystarczy zaledwie kilkadziesiąt minut… 
W trakcie takiego ładowania pozyskiwany jest węgiel, 
pełniący rolę barwnika. Uważa się, że proces ten jest 
bardziej ekologiczny od klasycznych metod produkcji, 
gdyż wymagają one użycia dużej ilości paliw kopalnych. 

P.C.: Bardzo dziękuję Pani Doktor za rozmowę. 

 

Rys. 16. Praca przygotowana przez jednego z naszych 
uczniów na konkurs plastyczny „Smog czy smok-co zatruwa 

nasze środowisko?”. Zajęła w nim ona miejsce pierwsze. 

ZZASMAKOWAĆ ZWYCIĘSTWAASMAKOWAĆ ZWYCIĘSTWA  
Ten dział zawiera informacje o sukcesach uczniów i nauczycieli naszej szkoły. 

MAMY CERTYFIKAT ZDROWIA! 

asza szkoła złożyła wniosek o nadanie Krajowego Certyfikatu Szkoły Promującej Zdrowie. I udało się! 

Certyfikat zdrowia jest nasz! Karolina 

Wspomniany certyfikat odebrała w Auli Ośrodka Roz-
woju Edukacji w Warszawie Pani Dyrektor Joanna Sze-
ląg i Pani Pedagog Izabela Korpas. Tym samym nasza 

szkoła stała się jedną ze 175. szkół w Polsce promują-
cych zdrowie! Nie było jednak łatwo. Nasza szkoła roz-
poczęła starania o to wyróżnienie już w roku 2011. 

N 
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Pewnie zastanawiacie się, jakie działania były i są pro-
wadzone? Otóż utrzymujemy współpracę z Zespołem 
Poradni Psychologiczno-Pedagogicznych, który doko-
nuje wczesnego wykrywania problemów szkolnych. 
Dobry kontakt posiadamy również jako szkoła z policją, 
strażą miejską oraz MOPSem. Możemy poszczycić się 
Szkolnym Kołem „Wędrowniczek”, dzięki któremu 
uczestniczymy w marszach pieszych i rajdach na orien-
tację. Jak co roku angażujemy się w „Tydzień Wolonta-
riatu”. Warto podkreślić, że braliśmy ponadto udział 
w licznych projektach antynikotynowych, takich jak np. 
„Nie pal przy mnie, proszę”, czy „Czyste powietrze wokół 
nas”. Z kolei „Trzymaj formę” to program, w którym mo-
gliśmy sprawdzić naszą wydolność fizyczną. W ramach 
promocji przygotowywaliśmy kanapki, wieszaliśmy ga-
zetki, robiliśmy plakaty. Otwarcie naszego, wielofunk-
cyjnego boiska było kolejnym krokiem do uatrakcyjnie-
nia prowadzonych w naszej szkole zajęć z wychowania 
fizycznego. 

Nie spoczywamy na laurach. Jako szkoła dzielimy się 
doświadczeniami z innymi szkołami poprzez organiza-
cję konkursów oraz konsultacji działań zdrowotnych. 
Uważamy, że edukacja zdrowotna w naszej szkole to 
priorytet. Akcje „Zapobieganie przemocy i agresji w szkole”, 
„Promowanie zdrowego stylu życia” i „Remont łazienek 
i świetlicy szkolnej oraz doposażenie jej” zostały podjęte po 
to, aby naszej społeczności szkolnej funkcjonowało się 
lepiej, bezpieczniej i milej. 

Współpracujemy. Nasza szkoła nawiązała ścisłą 
współpracę z takimi placówkami, jak: Stadnina koni 

„Pegaz”, Klub sportowy City Cross („Mamo, Tato 
wstań z fotela!”), Kolejarz Jura – Częstochowa, Rugby 
Klub Częstochowa, Komenda Hufca ZHP (w naszej 
szkole działa 20. CDH „Mirowskie Sokoły” i 29. GZ 
„Mirowskie Chochliki”) oraz Powiatowa stacja Sanitar-
no – Epidemiologiczna. 

Dokształcamy się. Nauczyciele naszej szkoły uczestni-
czyli w szkoleniach o tematyce zdrowotnej, my, ucznio-
wie, chętnie braliśmy udział w projektach, a nasi rodzice 
byli zaangażowani we współpracę. 

 Podsumowując, uważamy, że przyznany certyfikat 
należał się naszej szkole, jak żadnej innej! Cieszymy się, 
że nasze działania zostały właściwie docenione, 
a prestiżowe wyróżnienie trafiło na jednym z apeli 
w ręce naszego Uczniowskiego Samorządu! Pozostaje 
serdecznie podziękować wszystkim tym osobom, któ-
rych zaangażowanie przyczyniło się tego, że wyczekiwa-
na chwila w końcu nadeszła! 

 

Rys. 17. Odbiór Krajowego Certyfikatu Szkoły Promującej 
Zdrowie, który miał miejsce w roku bieżącym w Warszawie. 

SUKCES W KONKURSIE „WODA=ŻYCIE” 

dniu 4 kwietnia 2017 roku uczeń naszej szkoły Patryk Cpałka zdobył nagrodę za najlepszą prezen-

tację w interdyscyplinarnym konkursie „Woda=Życie”. Był on zorganizowany dla gimnazjów regionu 

częstochowskiego z okazji obchodów Światowego Dnia Wody pod patronatem Częstochowskich Wodo-

ciągów oraz Urzędu Miasta Częstochowa. Opiekunką Patryka była pani Dorota Turemka. Redakcja 

Ideą obchodów Światowego Dnia Wody jest uświada-
mianie wszystkim narodom, jak wielkim skarbem jest 
dostęp do niezanieczyszczonej wody. Tematem prze-
wodnim tegorocznego konkursu było gospodarowanie 
ściekami. Z tego tematu należało wykonać prezentację, 
każde gimnazjum mogło zgłosić jedną pracę. W IV edy-
cji konkursu wzięły udział 22 gimnazja, prezentacja 
ucznia naszej szkoły zajęła miejsce pierwsze. Była w niej 
mowa m.in. o tym, jak ważne jest skuteczne oczyszcza-
nie ścieków, o metodach ich oczyszczania (mechanicz-
nym, biologicznym, hydrobotanicznym oraz chemicz-
nym) oraz różnych odmianach oczyszczalni, które 
z rozważanych metod oczyszczania korzystają. Patryk 
miał okazję publicznie zaprezentować swoją pracę, stała 
ona na bardzo wysokim poziomie merytorycznym 
i technicznym. 

 

Rys. 18. Przykładowy slajd zwycięskiej prezentacji. 

W 
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Jego wystąpieniu przysłuchiwali się m.in.: Pan Zbigniew 
Niesmaczny - Prezes Związku Komunalnego Gmin ds. 
Wodociągów i Kanalizacji w Częstochowie, Pan Jaro-
sław Marszałek – Zastępca Prezydenta Miasta Często-
chowy, Pan Mariusz Rachwalik – przedstawiciel Dyrek-
tora Regionalnego Zarządu Gospodarki Wodnej 
w Poznaniu oraz Pan Andrzej Babczyński – Dyrektor 
Naczelny Częstochowskich Wodociągów. Serdecznie 

gratulujemy laureatowi oraz Pani Dorocie Turemce- 
Jego opiekunce. 

 

Rys. 19. Zdjęcie laureatów konkursu. 

KKĄCIK PRZYRODNICZOĄCIK PRZYRODNICZO--TURYSTYCZNYTURYSTYCZNY  
Ten dział poświęcony jest szeroko rozumianej przyrodzie i turystyce. Wy także prześlijcie nam swoje pro-

pozycje artykułów, abyśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

TROPEM ATRAKCJI MIROWA 

asza dzielnica, choć uchodzi za spokojną, ma niesamowite walory turystyczne, jakich nie ma chyba 

żadna inna dzielnica naszego miasta! W tym artykule chcę Wam, Drodzy Czytelnicy, zaproponować 

kilka miejsc, które zapewne z przyjemnością odwiedzicie i będziecie do nich chętnie wracać! Lisia 

Jestem pewna, że większość z proponowanych przeze 
mnie miejsc znacie świetnie. Może jednak nie wiecie, jak 
się one nazywają i na co zwrócić uwagę? Zapraszam 
Was zatem na wspólną wędrówkę po naszym Mirowie 
oraz terenach do niego bezpośrednio przylegających. 

Złota Góra. Jest to miejsce znane, w którym każdy był 
pewnie wiele razy. Dlaczego to miejsce jest tak warto-
ściowe? Głównie ze względu na piękne widoki. Rozta-
czają się one nie tyle z asfaltu, co z miejsca umiejsco-
wionego z drugiej strony, gdy przedrzecie się przez 
wał… Niby kamieniołomy porośnięte są trawą, 
ale mimo tego ich widok jest niesamowity! Warto 
wspomnieć także o historii tego miejsca. Czy wiecie, że 
w miejscu, gdzie są kamieniołomy w okresie II wojny 
światowej umiejscowiony był niemiecki obóz jeniecki? 
Ciekawe, co opowiedziałaby nam góra, gdyby mogła 
przemówić…? 

 

Rys. 20. Zlokalizowany u podnóża Złotej Góry Park Miniatur 
Sakralnych jest znaną atrakcją Częstochowy. 

Brama Warty. Tworzą ją dwa sąsiadujące ze sobą po 
dwóch przeciwnych stronach Warty wzniesienia. Jedno 
z nich to Góra Skałki, drugie to Góra Sołek. Do Góry 
Skałki, która znajduje się na prawobrzeżu Warty, można 
łatwo dojść idąc przedłużeniem ulicy Filtrowej 
i skręcając (w lewo) w przedłużenie ulicy Falistej. Naj-
pierw dochodzimy do prywatnego lasku, później docie-

ramy już do wzniesienia. Znajduje się tam zawsze dużo 
lisich nor, ale w okolicy są też sarny, jelenie, a bliżej rze-
ki nawet bobry, bo jest to obszar ich żerowania. Góra 
Sołek znajduje się po drugiej stronie rzeki. Jest to ideal-
ne miejsce do „piknikowania”, a także robienia zdjęć. 
Powinien być to zatem obowiązkowy punkt dobrze 
zaplanowanych, rowerowych wycieczek. 

Popławski Dół. Tak określa się okolice wzdłuż rzeki 
i starego koryta Warty. Idąc ulicą Falistą od strony ulicy 
Filtrowej w kierunku ulicy Skarpowej, mniej więcej po 
środku między jedną, a drugą górką, znajduje się nie-
wielkie przejście pomiędzy wodą. Przechodząc tam do-
trzemy do wału, a idąc wzdłuż niego do tamy na War-
cie. Całe te tereny i tereny za tamą to właśnie obszar 
Popławskiego Dołu. Tu również spotkać możemy wiele 
zwierząt, a także roślin licznych gatunków, które znajdu-
ją się pod ochroną, albo ciekawie wyglądają. Opisane 
łąki i polany są perfekcyjnym miejscem, gdzie można 
spędzić miłe popołudnie. 

Skarpa w Mirowie. Tak nazywany jest dość stromy 
stok znajdujący się nad rzeką. Jest on bardzo znany, 
zwłaszcza ze względu na wznoszące się na nim wapien-
ne skałki (ostańce). 

Balikowa skała. Jest to jedna z bardziej znanych 
w Mirowie skał. Znajduje się ona na lewobrzeżu Warty. 
Słynie głównie z legendy o zapadniętym kościele i tak 
jest czasem nazywana (tj. „Zapadnięty Kościół”). Za-
praszam do jej podnóża miłośników wspinaczki. Odsy-
łam także do ciekawego opisu dostępnego na stronie 
http://www.zamki.pl/?idzamku=jaskrow. 

Skałki Jaś i Małgosia. To dwie znajdujące się na pra-
wobrzeżu Warty skałki, bardzo blisko siebie położone. 
„Jaś” jest dobrze widoczny z ulicy Mstowskiej, a także 

N 



Kącik techniczny Budujmy ekologicznie 
 

16 Looknij nr 4 2016/2017 
 

z Balikowej skały. „Małgosia” natomiast, ponieważ jest 
mniejsza, widoczna jest zatem z odległości mniejszej:-). 
W większym ostańcu znajduje się niewielka grota. Ze 
skałkami również wiąże się ciekawa legenda 
(http://www.zs3.tnb.pl/viewpage.php?page_id=10). 

Góra Ossona. Jest to najwyższy punkt w Mirowie. Gó-
ra ta ma bogatą historię. Wchodząc na nią możemy na-
tknąć się na pozostałości tajemniczych zabudowań. Po-
noć znajdowała się tu kiedyś stadnina koni, a wcześniej 
szkoła szybowcowa. Z góry rozciąga się piękna pano-
rama Częstochowy, można z niej także dostrzec zamek 
w Olsztynie. 

„Dziki” odcinek Warty. Zapraszam także na długi 
spacer wzdłuż Warty po jej lewym brzegu w kierunku 
Mstowa. Kiedy ominiemy Balikową skałę, dotrzemy do 
całkiem „dzikiego” traktu. Idąc nim wzdłuż rzeki moż-
na doskonale obserwować przyrodę. 

Mam nadzieję, że zaprezentowane informacje były dla 
Was ciekawe i chętnie odwiedzicie opisane przez mnie 
miejsca. Młodszych proszę o to, by zrobili to z kimś 
dorosłym, a dla starszych mam taką oto radę: weźcie ze 
sobą kilkoro rozsądnych przyjaciół. Opisane przeze 
mnie miejsca mają swój niepowtarzalny urok, ale też 
nietrudno się w niektórych z nich zgubić, a nawet prze-
żyć jakąś niebezpieczną dla zdrowia przygodę. 

 Na koniec chciałabym także przedstawić kilka cie-
kawostek dotyczących dzielnicy Mirów: 

 W Mirowie obok pospolitych saren, jeleni, lisów 
i wiewiórek, można spotkać (jak już pisałam) bobry, 
ale również borsuki, wydry, dziki, kumaki nizinne, 
grzebuszki ziemne, żaby brunatne i zielone, ropuchy 
oraz traszki. Jednak z największą różnorodnością 
można spotkać się wśród ptaków i owadów. 

 Rzeka Kucelinka obecnie wygląda tak, jakby wypły-
wała z rzeki Warty, potem zaś do niej wpływała. 
Trudno to zjawisko wytłumaczyć, lecz zapewne za-
skoczy informacja, że kiedyś jej źródła wypływały 
z opisanej przeze mnie wcześniej Góry Ossony! 

 Jeszcze przed wojną tereny w pobliżu dzisiejszej 
ulicy Srebrnej aż do Mirowa zamieszkali głównie 
Żydzi. Trudnili się oni głównie sprzedażą ryb, 
a w rzece Kucelince hodowali karpie. 

 

Rys. 21. Do turystycznych atrakcji dzielnicy Mirów, oprócz 
opisanych w moim artykule, zaliczyć można ponadto pozo-
stałości osady obronnej z okresu kultury łużyckiej (Gąsz-

czyk), umiejscowioną w lesie mogiłę zamordowanych przez 
okupanta w okresie II wojny światowej 6. osób, Przeprośną 
Górkę oraz ustawione w lesie tajemnicze krzyże. O nich bę-

dzie w kolejnych numerach… 

CZERWIEŃ SYMBOLEM ZAGROŻENIA 

zerwona księga to zbiór zagrożonych gatunków żywych organizmów. Jest publikowana przez Między-

narodową Unię Ochrony Przyrody (IUCN). Lisia 

 

Rys. 22. Wygląd Polskiej czerwonej księgi zwierząt. 

W Czerwonej księdze można znaleźć informacje 
o gatunkach zwierząt, roślin i grzybów. Są one podzie-
lone na dziewięć kategorii: wymarłe, wymarłe na wolno-
ści, krytycznie zagrożone, zagrożone, narażone, bliskie 
zagrożenia i specjalnej troski, o nieokreślonym stopniu 
zagrożenia oraz niepoddane jeszcze ocenie. Prezento-
wany w księdze podział można traktować jako względ-
ny, ponieważ przydzielona gatunkom kategoria może się 
zmieniać… Oby w kierunku niezagrożonych! 

KKĄCIK TECHNICZNYĄCIK TECHNICZNY  
Ten dział zawiera ciekawostki techniczne nadesłane przez naszych Czytelników. Wy także prześlijcie nam 

swoje propozycje, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

BUDUJMY EKOLOGICZNIE 

udowanie ekologiczne ma związek z projektowaniem i wznoszeniem budynków ze szczególną dbało-

ścią o środowisko naturalne oraz oszczędne gospodarowanie surowcami w całym cyklu budowlanym: 

począwszy od projektu, poprzez prace konstrukcyjne, eksploatację aż do rozbiórki. Patryk Cpałka 

C 
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W budownictwie ekologicznym wykorzystuje się mate-
riały przyjazne dla środowiska naturalnego i dąży się do 
zmniejszenia poboru energii oraz zazieleniania budyn-
ków i terenów do nich przylegających. 

 Dom ekologiczny z założenia powinien dobrze 
komponować się z otoczeniem i nie zaburzać krajobra-
zu. Powinien być tak umiejscowiony na działce, żeby 
wykorzystywać jej naturalne zalety. Przykładowo, naj-
większa liczba okien powinna znajdować się od strony 
południowej, aby najlepiej wykorzystać naturalną ener-
gię słoneczną. Powinien być także tak zaprojektowany, 
aby jak minimalizować zużycie energii i produkcję za-
nieczyszczeń. Materiały użyte do budowy takiego domu 
powinny być nieszkodliwe dla ludzi i środowiska. Efek-
tywnie powinno się wykorzystywać energię odnawialną, 
wodę i inne surowce podczas wznoszenia i eksploatacji 
budynku. 

 Podsumowując, głównym celem budownictwa eko-
logicznego jest zmniejszenie negatywnego wpływu, jaki 
budownictwo wywiera na zdrowie człowieka oraz na 
otaczające go środowisko naturalne. Dom ekologiczny 
to przede wszystkim dom energooszczędny! 

 

Rys. 23. Ekologiczne budowanie bazuje m.in. na użyciu od-
powiednich materiałów oraz maksymalnym wykorzystaniu 

odnawialnych źródeł energii. 

ELEKTROWOZEM W 2,5S DO SETKI? TO MOŻLIWE! 

amochody elektryczne są już produkowane seryjnie, a dystans możliwy do przejechania na jednym 

ładowaniu wynosi kilkaset kilometrów. Dowiedzcie się więcej na ich temat czytając ten artykuł.  

Patryk Cpałka 

 

Rys. 24. Wygląd samochodu Tesla S (tesla.com). 

Samochody elektryczne są napędzane silnikami elek-
trycznymi o dużej sprawności, które mają prostszą kon-
strukcję mechaniczną niż silniki spalinowe. Redukuje to 
ryzyko awarii i koszty eksploatacji. Silniki elektryczne są 
także ekologiczne, gdyż dbałość o ekologiczne 
i wysokosprawne wytwarzanie energii elektrycznej leży 
po stronie elektrowni. Ekologiczność silników elek-
trycznych wynika także z możliwości odzysku energii 
elektrycznej podczas hamowania. Do innych zalet sa-
mochodów elektrycznych zaliczyć można m.in.: cichszą 

pracę, możliwość eliminacji skrzyni biegów, bardzo do-
bre przyspieszenie, teoretyczną wszechobecność źródeł 
energii elektrycznej potrzebnych do ładowania akumula-
torów itd. Takie zalety rekompensują dyskomfort zwią-
zany z koniecznością ładowania samochodowych aku-
mulatorów co kilkaset kilometrów. 
 Przyjrzyjmy się przykładowym parametrom samo-
chodów produkowanych seryjnie przez jednego 
z pionierów- firmę Tesla. Tesla S pozwala przejechać na 
jednym ładowaniu dystans od 440km do 543km ze 
średnią prędkością 60mph, tj. 96km/h. Teraz najlepsze: 
odmiana P100D rozpędza się do prędkości 60mph 
(96km/h) w czasie 2,5sekund, a jego prędkość maksy-
malna wynosi 249km/h! Pozostałe dane szczegółowe 
można znaleźć na stronie tesla.com. Inni producenci 
samochodów także nie próżnują w zakresie projektowa-
nia samochodów elektrycznych… Może zatem najwyż-
szy czas na zmianę motoryzacyjnych przyzwyczajeń…? 

AAPLIKACJE INNE NIŻ WSPLIKACJE INNE NIŻ WSZYSTKIEZYSTKIE  
Ten dział zawiera informacje dotyczące ciekawych aplikacji, polecanych przez naszych Czytelników. Wy 

także prześlijcie nam swoje propozycje, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

WIKIMAPIA – NIEZBĘDNIK EKSPLORATORA 

udzie lubią podróżować i zwiedzać. Lubią także zwyczajnie „włóczyć” się po nieznanej im okolicy, 

dzięki czemu mogą odkryć wiele ciekawych miejsc. Często też nie mogą wyjść z domu (np. ze względu 

na chorobę lub niepełnosprawność), a mają zacięcie eksploratorskie. Im wszystkim może przydać się 

aplikacja internetowa wikimapia.org. Do bazy danych tej aplikacji można podłączyć się przez darmowe 

aplikacje klienckie dedykowane np. dla systemu Android. Patryk Cpałka 
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Aplikacje inne niż wszystkie Dzikim śmieciom już dziękujemy! 
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Rys. 25. Przykładowy widok mapy w aplikacji wikimapia.org 
z naniesionymi przez użytkowników ciekawymi miejscami. 

Projekt wikimapia.org pozwala wyszukiwać ciekawe 
miejsca we wskazanej miejscowości w Polsce i poza nią. 
Dla każdego takiego miejsca dostępne są opisy i zdjęcia. 

Projekt ma charakter społecznościowy, co oznacza, że 
każdy z nas może uzupełniać zamieszczone opisy, 
wzbogacać je zdjęciami oraz dodawać całkiem nowe 
opisy wyszukanych przez nas miejsc. Ja przykładowo 
dodałem zdjęcia i opis hasła „Pamiątkowe krzyże mirow-
skie”. Czy ktoś z Was zna ich historię? Jeśli tak, proszę 
o informację. 

 Pozostaje mieć nadzieję, że zainteresowałem Was 
tematem i życzyć miłej eksploracji z pomocą wikima-
pia.org! I pamiętajmy: nie zawsze trzeba wyjechać gdzieś 
daleko, by przeżyć ekscytującą przygodę turystyczną. 
Czasem fascynujące tajemnice czekają na swoje odkrycie 
bardzo, bardzo blisko… 

GEOCACHING, CZYLI EKSCYTACJA W TERENIE 

eocaching to darmowa zabawa terenowa, która stymuluje do aktywności fizycznej i zwiedzania oko-

licy. Mogą się w nią bawić użytkownicy, którzy dysponują urządzeniami z odbiornikami GPS. Więk-

szość smartfonów takowe obecnie zawiera. Patryk Cpałka 

Wspomniana zabawa polega na poszukiwaniu tzw. skry-
tek (ang. geocache). Skrytki są uprzednio ukryte przez 
innych uczestników zabawy, zwykle w interesujących 
turystycznie miejscach. Zawierają one dziennik odwie-
dzin, do którego wpisują się kolejni znalazcy, a także 
drobne upominki podlegające wymianie. Całość powin-
na być umieszczana w wodoszczelnym pudełku, 
a ukrywane przedmioty nie mogą być nielegalne, nie-
bezpieczne lub łatwo się psujące. Wymiana przedmio-
tów polega na tym, że można zabrać przedmiot ze 
skrytki, ale należy zostawić inny. Lokalizacja miejsca 
ukrycia skrytki jest przekazywana przez jej założyciela 
w dedykowanych serwisach geocachingowych. Przykła-
dowymi serwisami są np.: geocaching.pl 
i opencaching.pl. W serwisach tych można skrytki wy-

szukiwać, oceniać i komentować. Mają one także przy-
pisany poziom trudności ich odnalezienia. Piszcie do 
nas o Waszych wrażeniach z tej wciągającej zabawy. 

 

Rys. 26. Skrytki zlokalizowane w dzielnicy Mirów. 

DZIKIM ŚMIECIOM JUŻ DZIĘKUJEMY! 

ak oszacowało Ministerstwo Środowiska, w samym tylko roku 2014. w polskich lasach zebrano ponad 

120 tys. m3 śmieci. Problem dzikich wysypisk jest więc poważny… W jego rozwiązaniu mogą jednak 

pomóc nowe technologie. Patryk Cpałka 

 

Rys. 27. Aplikacja localspot.pl jest uruchamiana z poziomu 
przeglądarki, nie zależy zatem od systemu operacyjnego. 

Istnieją także aplikacje dla systemu iOS i Android. 

Jedną z ciekawych aplikacji do zgłaszania dzikich wysy-
pisk śmieci w Polsce jest Krajowa Mapa Zagrożeń Bez-
pieczeństwa localspot.pl. Powstała ona dzięki zainicjo-
wanej przez Fundację Banku Ochrony Środowiska akcji 
#BrudnoTu. Informacje o zgłaszanych w aplikacji wy-
sypiskach trafiają do właściwych gmin. Aby dokonać 
zgłoszenia należy wejść na stronę internetową lo-
calspot.pl, wskazać na mapie miejsce, w którym znajduje 
się dzikie wysypisko, dołączyć krótki opis i poglądowe 
zdjęcie. Co ważne, zgłoszenia można przesyłać anoni-
mowo, bez konieczności logowania się. Pojawiają się 
one na mapie, by każdy mógł je zobaczyć i nie dublował 
informacji. Zgłoszenia można także oceniać. 
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 Warto podkreślić, że dzięki aplikacji można moni-
tować również inne problemy, które dostrzeżemy 
w swojej okolicy. Są to problemy np. typu: dewastacja, 
nieprawidłowe parkowanie, odśnieżanie, utrudnienia dla 
niepełnosprawnych, zakłócanie porządku, zanieczysz-
czenie powietrza, zieleń miejska itd. 

 Inną ciekawą aplikacją o dość specjalizowanej funk-
cjonalności jest aplikacja na platformę iOS, Android 

i Windows Phone „Kiedy wywóz”. Ona także pozwala na 
zgłaszanie dzikich wysypisk śmieci, a ponadto informuje 
o terminach i miejscach wywozu odpadów z opcją po-
wiadamiania. Może być więc bardzo użyteczna! 

 Aktywujcie się w korzystaniu z opisanych, wielce 
pożytecznych narzędzi i piszcie do nas o Waszych wra-
żeniach! 

NNASZYM OKIEMASZYM OKIEM  
Ten dział zawiera recenzje nadesłane przez naszych Czytelników. Wy także prześlijcie nam swoje propo-

zycje, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! 

KROCZĄC WŚRÓD MGIEŁ, CZYLI FANTASY BEZ KICZU 

siążka „Z mgły zrodzony” jest kolejną autorstwa Brandona Sandersona, w której światowi fantastyki 

nadawane są „twarde prawa”. Paweł Bronkiewicz 

 

Rys. 28. „(…)Nigdy nie chciałem, by się mnie bali. Jeśli cze-
gokolwiek żałuję, to strachu, jaki wzbudziłem. Strach to na-

rzędzie tyranów. Niestety, kiedy stawką jest los świata, korzy-
stasz z wszelkich dostępnych narzędzi.(…)” 

Książka „Z mgły zrodzony” (tytuł oryginału to „The Mist-
born”) została wydana w Warszawie w roku 2008. przez 
Wydawnictwo MAG. Tłumaczenie wykonała Aleksan-
dra Jagiełowicz. 

 W wielu dziełach fantasy spotykamy się ze smokami, 
wróżkami, magią i wszystkim tym, co autor raczył nam 
przygotować. W konsekwencji nigdy nie wiemy, co mo-
że się zaraz wydarzyć. Nie jest to zjawisko nieprzyjem-
ne, sądzę bowiem, że każdy lubi, gdy pisarz popisze się 
kreatywnością. Często jednak twórcy (zwłaszcza ci nie-
doświadczeni) zbyt chaotycznie bujają w obłokach. Gdy 
na przykład jesteśmy „świadkami” pojedynku armii El-
fów z armią Orków spodziewamy się, że któraś ze stron 
zdobędzie przewagę w sposób przewidywalny. Być mo-
że Elfy uzyskają pomoc od czarodzieja, z którym głów-
ny bohater rozmawiał wcześniej? Może Orkowie wygra-
ją dzięki umiejętnościom bojowym? Może któraś ze 
stron wykorzysta pradawną magię, o której w całej po-
wieści była mowa? Mamy zatem pełne prawo, by czuć 
się lekko rozczarowani, gdy autor, stwierdziwszy, że 
przecież jest to gatunek fantasy, wypuści na „swoje 
kartki” np. armię tęczowych jednorożców niewiadome-
go pochodzenia… Zbyt nierealne zwroty akcji (nawet 

w powieściach fantasy) mogą z fantastycznych zmienić 
się w niedorzeczne. Brandon Sanderson natomiast two-
rzy swój świat wedle ściśle określonych reguł, przez co 
nawet elementy fikcyjne po kilku stronach stają się dla 
czytelnika zupełnie logiczne. 

 ,,Z mgły zrodzony” wchodzi w skład Sagi Mgieł, na 
którą składa się osiem książek. W „Ostatnim Imperium” 
popiół pada od tysiąca lat. Kwiaty nie kwitną, a cała rasa 
skaa jest zmuszona wieść niewolniczy żywot w skrajnej 
nędzy i strachu przed nieśmiertelnym tyranem. Przez 
tysiąc lat Ostatni Imperator, nazywający siebie 
,,Skrawkiem Nieskończoności”, uciskał lud skaa, poni-
żając go na rzecz arystokracji- „rozpuszczonych” ludzi 
gotowych traktować swe sługi jak zwierzęta. Ludzie 
dawno już stracili nadzieję na wolność. Z kilkoma wy-
jątkami. Kelsier, okaleczony w najmroczniejszym wię-
zieniu świata skaa, ze złamanym sercem odkrywa 
w sobie moce, do których dostęp powinna mieć tylko 
arystokracja. Opanowawszy moce tajemniczej Alloman-
cji zbiera on swoich dawnych przyjaciół i jednoczy ich 
karkołomnym planem obalenia istoty niemal boskiej. 
Czy zatem zaledwie grupka wyrzutków, posiadających 
zakazane dla skaa moce, może dokonać czegoś, czego 
nie dokonał nikt przez tysiąc lat…? 

 „Z mgły zrodzony” od kilku lat figuruje jako moja 
ulubiona książka. Błyskotliwe dialogi, nieziemskie zwro-
ty akcji, godna adoracji, zróżnicowana budowa psycho-
logiczna bohaterów, a przede wszystkim żelazna logika 
zdarzeń, porównywalna z logiką powieści detektywi-
stycznych, czynią z tej książki prawdziwe arcydzieło. 
Choć utwór może odstraszać objętością (670 stron!), to 
po wciągnięciu się w wir opisywanych wydarzeń czytel-
nik będzie ostatecznie żałował, że czytanie zakończyło 
się tak szybko… Gorąco polecam tę książkę każdemu 
miłośnikowi fantasy! 

K 
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MAYDAY, CZYLI FARSA NA DWA DOMY! 

statnio miałam okazję zasiąść na widowni częstochowskiego Teatru im. Adama Mickiewicza 

i zapoznać się z... jedną, wielką pomyłką. Właściwie całą serią pomyłek, bo tym właśnie jest „May-

day”, w reżyserii Wojciecha Pokory… Dominika 

Chciałbym podkreślić, że pisząc o serii pomyłek nie 
chodziło mi o negatywną ocenę spektaklu, ale o jego 
przepełnioną angielskim humorem fabułę. 

 Główny bohater, John Smith (Adam Hutyra), to 
mieszkający w Londynie taksówkarz. Jest człowiekiem 
bardzo skrupulatnym. Z ogromną precyzją planuje swój 
rozkład jazdy, a kursuje... od jednej żony do drugiej. 
Właśnie tak - mężczyzna ten posiada dwa domy, 
a w każdym z nich wyczekuje go inna, stęskniona mał-
żonka. 

 Jak każdy zapewne wie, kłamstwo ma jednak krótkie 
nogi. W każdym razie na pewno nie wystarczająco dłu-
gie, aby uciec przed prawdą, bo choć intryga pana Smi-
tha sprawdza się przez lata, drobny na pozór incydent 
wprowadza jeszcze większy zamęt, zarówno w życiu 
głównego bohatera, jak i kilku przypadkowych osób. 
Zaplątani w całą sprawę są m.in.: przyjaciel Stanley (Mi-
chał Kula), dociekliwy inspektor Troughton (Waldemar 
Cudzik) i Porterhouse (Robert Rutkowski) oraz, oczywi-
ście, dwie wybranki serca - Mary (Agata Ochota-Hutyra) 
i Barbara (Agnieszka Łopacka). Ostatecznie na scenie 
pojawia się osiem postaci, co oznacza osiem kompletnie 
różnych punktów widzenia. John ma bowiem w swojej 
głowie dość pomysłów na nowe kłamstwa, którymi 

masowo raczy każdą napotykaną osobę, powoli samemu 
się w nich gubiąc. Gubić mogą się w nich także widzo-
wie, którzy zaczynają się zastanawiać, co jest prawdą? 
Z każdą minutą liczne wątki łączą się i na powrót roz-
chodzą. W takim labiryncie niefortunnych zdarzeń 
można się pogubić, ale na pewno nie można się z nich 
nie śmiać! Wspaniała gra aktorska, przezabawne dialogi 
i coraz dziwniejsze kłamstwa zapewniają pełne 120 mi-
nut śmiechu, a nawet łez, które zresztą również są wy-
nikiem rozbawienia. 

 Jeśli z jakiegoś powodu ktoś zwleka z wizytą 
w teatrze lub nie wie, który spektakl wybrać, serdecznie 
polecam właśnie „Mayday”. Sztuka Raya Cooneya nadaje 
się dla każdego, kto ma ochotę na chwilę relaksu i chce 
przekonać się, skąd wziął się tytułowy komunikat 
o bezpośrednim zagrożeniu życia… 

 

Rys. 29. „Mayday” może być ostrzeżeniem dla tych, którym 
np. obca jest uczciwość i poczucie małżeńskiej przyzwoitości. 

LLISTY DO REDAKCJIISTY DO REDAKCJI  
Ten dział zawiera listy przesłane do redakcji. Wy także napiszcie do nas o swoich przemyśleniach! 

LIST OTWARTY ADAMA W TEMACIE CZYTELNICTWA 

eden z uczniów naszej szkoły postanowił wystosować do swoich kolegów i koleżanek list otwarty, doty-

czący ważnej, Jego zdaniem, kwestii. Przeczytajcie proszę. Redakcja 

Drogie koleżanki, drodzy koledzy! 
 

Apeluję o czytanie mądrych książek! W dzisiejszych czasach, 
w dobie Internetu, gier, filmów coraz rzadziej o nich pamiętamy, 
a przecież żaden film, żadna gra nie zastąpi dobrej książki. 
Możemy się z nich dowiedzieć praktycznie wszystkiego, poznać 
ciekawe światy bohaterów. Dyrekcja postanowiła zwiększyć na-
kład książek naszej biblioteki, pojawiły się nowe tytuły, możecie 
z nich korzystać. Biblioteka stoi otworem. 
 

Zachęcam Was do wypożyczania. 

Adam G. 

 

Rys. 30. W ostatnich latach zmieniło się podejście do czyta-
nia. Papierowe książki są coraz częściej wypierane przez 

ekologiczne e-booki, czytane na energooszczędnych i lekkich 
czytnikach. Posiadają one m.in. możliwość automatycznego 
odczytywania tekstu oraz oferują wygodne (niemęczące dla 

wzroku) podświetlanie ekranu. Ponadto w sieci internet moż-
na znaleźć legalnie darmowe książki oraz liczne aplikacje 

pozwalające m.in. na zakup elektronicznych odpowiedników 
książek papierowych. Czy zatem warto prowadzić wycinkę 

drzew w celu pielęgnowania utartych przyzwyczajeń…? 
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TEŻ W TEMACIE CZYTELNICTWA LIST OTWARTY LISI 

roblem czytania wartościowych książek powraca w kolejnym liście nadesłanym do naszej redakcji. 

List skłania do refleksji na temat indywidualnego podejścia do kwestii czytelnictwa. Redakcja 

 

Rys. 31. W chłodne, wczesnowiosenne dni nic nie zastąpi 
lektury ciekawej książki (w wersji papierowej lub elektronicz-

nej) oraz filiżanki rozgrzewającej, aromatycznej herbaty. 

Koleżanki i Koledzy, 

Apeluję do Was, bo nadszedł czas, by zwrócić Waszą uwagę na 
to, że warto czytać mądre książki. W dzisiejszych czasach litera-
tura, zwłaszcza mądra literatura, częściowo wyparta przez inter-
net, cieszy się mniejszym zainteresowaniem młodzieży. Wiem, że 
nie będzie łatwo Was zainteresować, jednak dajcie mi szansę 
i przeczytajcie ten list do końca. 

 Nie zapominajmy, że jeśli czytamy mądre książki, np. popu-
larnonaukowe, oparte na faktach, wiele zyskujemy. Zdobywanie 

informacji poprzez dobrowolne czytanie, a nie przymus (np. 
w szkole) sprawia, że więcej tych informacji pamiętamy. Co więcej, 
potrafimy się nimi podzielić i nawet chętniej to robimy, bo książkę 
zwykle uważamy za wiarygodne źródło informacji. Czymś, co 
przyda Wam się zawsze, ale szczególnie w latach szkolnych, jest 
zajomość ortografii i interpunkcji. Uwierzcie, że jeśli po raz setny 
zobaczycie przecinek przed „że” i „ó” w wyrazie „który”, 
a „poza tym” napisane rozdzielnie, Wy też będziecie tak pisać. 
Nie wolno mi również zapomnieć o tym, że czytając mądre 
książki zwiększycie swój zasób słownictwa, a że będą to, jak 
wspomniałam, „mądre” książki, to nauczycie się i „mądrych” 
słów. Wasze wypowiedzi będą uznawane za „bogate” pod wzglę-
dem słownictwa oraz na wysokim poziomie (wystąpi w nich wiele 
specjalistycznych słów). 

 Mam nadzieję, że choć trochę Was przekonałam do tego, że 
warto czytać mądre książki. Daje to wiele korzyści i naprawdę 
sprawia przyjemność, a satysfakcja, że przeczytaliście kolejną 
mądrą książkę i staliście się mądrzejsi… bezcenne. Pozdrawiam, 

Lisia 

ZZRELAKSUJMY SIĘRELAKSUJMY SIĘ  
Ten dział zawiera nadesłane przez naszych Czytelników materiały sprzyjające relaksacji. Wy także prze-

ślijcie nam swoje propozycje, byśmy mogli opublikować wybrane z nich! 

DLA NAJMŁODSZYCH 

roszę znaleźć możliwie najwięcej różnic pomiędzy dwoma obrazkami przesłanymi przez Agę.  

Redakcja 

  

ŻART? CHĘTNIE! 

Pośmiejmy się z żartów przekazanych przez Agę. 

Tato, czy to prawda, że mężczyzna powinien zachować 
zimną krew w sytuacjach ekstremalnych? - Tak synu, to 

prawda. – Świetnie! Oto mój dzienniczek a oto rachu-

nek za nowe ubrania mamy…? 

Żona do męża: - Kochanie, sprawmy sobie wyśmienity 

weekend! – Świetnie! Do zobaczenia w poniedziałek! 

P 

P 
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Przeglądająca się w lustrze żona do męża: - Powiedz mi, 
za co ty mnie tak kochasz: za piękną buzię, czy może 

rewelacyjną figurę? - Za poczucie humoru… 

W aptece. - Macie jakiś środek na porost włosów?  
- Mamy. - Dobry? - Rewelacyjny! Widzicie wąsacza za 
kasą? - Tak, no i? - To moja żona po tym, jak próbowała 

odkręcić tubkę zębami… 

Rodzina siedzi przy stole. Mały Tomek pyta taty: - Tatu-
siu dlaczego ożeniłeś się z mamą? Tata odkłada widelec, 
podrywa się ze złością od stołu i patrząc na żonę mówi: 

- Widzisz, nawet dziecko tego nie rozumie... 

W mieszkaniu dzwoni telefon. Słuchawkę podnosi oj-
ciec trzech dorastających córek i słyszy, jak ktoś ciepłym 
barytonem pyta: - Czy to ty, żabko? - Nieee, tu właści-

ciel stawu… 

KKĄCIK SMAKOSZAĄCIK SMAKOSZA  
Ten dział zawiera oryginalne przepisy kulinarne przesłane przez naszych Czytelników. Wy także prześlijcie 

nam swoje przepisy, byśmy mogli opublikować najciekawsze z nich! Dzisiaj prezentujemy przepis Agi. 

PRZEPIS NA ZDROWE PLACKI Z KASZKI MANNY

Składniki: 1. jajko, 1/2 szklanki mleka, 1/2 szklanki bły-
skawicznej kaszki manny, 1. dojrzały banan, 1. daktyl 
(ewentualnie łyżeczka rodzynek). 

Sposób przyrządzenia: 
1. Do miski należy wlać mleko, wsypać kaszkę mannę 

i całość wymieszać. Tak powstałą masę należy od-
stawić na ok. 15-20 minut, by napęczniała. 

2. Jajko należy rozbić i oddzielić białko od żółtka, ba-
nana należy obrać i rozgnieść go widelcem na papkę, 
daktyla należy pokroić w kostkę. 

3. Przygotowaną wcześniej „papkę” należy wymieszać 
z daktylem, bananem oraz żółtkiem. 

4. Wydzielone z jajka białko należy ubić na pianę 
i dodać do połączonych wcześniej składników mie-
szając. 

5. Po przygotowaniu ciasta należy rozgrzać suchą (ni-
czym nie posmarowaną) patelnię. Wówczas należy 
nakładać na nią niewielkie ilości ciasta, formować 

z niego placuszki i smażyć. Podczas smażenia pla-
cuszki należy regularnie odwracać, a gdy się z obu 
stron zarumienią, wówczas odkładać na przygoto-
wany talerz. Są bowiem gotowe! Smacznego! 

Osoby lubiące kulinarne eksperymenty mogą zastąpić 
banan miodem, startym jabłkiem lub warzywami. 

 

Rys. 32. Przykładowy wygląd usmażonych placków. 
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